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Pod zielone sukno! 


W pewnej wsi województwa tarnopolskiego 


wójt dopuścił się szeregu oszustw na szkodę 
gminy i jej mieszkańców. Radni zrobili donie- 
sienie do Prokuratorii, ale na załatwienie spra- 
wy nie mogą się doczekać, 

Jeden z dygnitarzy powiatowych publicznie 
wyraził się: 

„My wiemy, że wójt B.. kradnie, jednak 
musimy go trzymać, bo to placówka ważna, 
gdyż tam mieszka prezes Piasta. 

Dajcie nam człowieka, któryby szedł po 
linji marsz. Piłsudskiego, to do trzech dni 
go usuniemy“. 

Fakt, jakich na tuziny i kopy można teraz 
liczyć. 

Ilekroć komuś grozi odpowiedzialność kar- 
na, ogłasza się zwolennikiem ideologji marsz. 
Piłsudskiego. 

Fakt inny. 

W województwie Śląskiem sanator Palar- 
czyk, na każdem przedwyborczem zebraniu 
straszył wójtów, że jeśli nie będą oni i gminy 
ich głosować na listę sanacyjną, będą musieli 
klamki w starostwie ocierać i nie doczekają się 
załatwienia swoich spraw. 


Pójdą pod zielone sukno. 

Sanacyjny ów agitator pomylił się w jednym 
szczególe. 

Jeśli dla tych, co nie są wyznawcami ideo- 
fogji marsz. Piłsudskiego sprawa przedstawia 
się niekorzystnie, wówczas nie idzie pod sukno, 
a na sam wierzch, celem szybkiego załatwienia. 


Dowód: 

Gdziekolwiek się odbywają wybory gmin- 
ne, które wypadają korzystnie dla sanacji, pro- 
test odrzuca się prędko, natomiast w razie 
zwycięstwa opozycji, sprawę się przewleka, 
nie mówiąc o wypadkach odrzucenia protestu, 
mimo ewidentnych nadużyć wyborczych. 

Tak było np. w Siemiechowie pow. Tarnów, 
gdzie władze administracyjne odrzuciły protest 
jako bezpodstawny i dopiero Trybunał Admi- 
nistracyjny orzekł, że zaszło przy wyborach gru- 
be naruszenie ustawy. 


Mimo wyroku Trybunału władze administra- 
cyjne dlugi czas nie zarządzały nowych wybo- 
rów. 

Czyż trzeba udowadniać, jak ta podwójna 


miara w traktowaniu obywateli deprawuje spo- 


łeczeństwo, podkopuje zaufanie do władz, wiarę 


w sprawiedliwość, jak ogromnie szkodzi Pań- 


stwu? 


Proszę wstawić się w położenie takiego oby- 


watela, a jest ich tysiace. 


Ustawę ma za soba, Najw. Trybunał orzekł, 


że w danym wypadku nastąpiło naruszenie 
ustawy, niesłusznie wymierzono podatek, ode- 
przeniesiono urzędnika „dla 


brano koncesje, 
dobra służby“ na inne miejsce służbowe (Pole- | 
sie), lub w stan spoczynku. 


szą, najgroźniejszą dla przyszłości; 
wiem sanacja wytrzebi tę wiarę, to jak las wy- 


Czyż najcierpliwszy, najspokojniejszy, nie 


zaklnie siarszczyście? ; 

Jeśliby tylko na rząd pomstował, 
jest dobrze. 

Źle jest, jeśli obywatele złorzeczą swemu 
rządowi. 

Przy niewyrobieniu państwowem, jak łatwo 
pomstowanie rozszerzyć na całe państwo, na 
Polskę? 

Ten, ów złorzeczy i z rezygnacja poddaje się 
swemu losowi; a w ilu piersiach rodzi się bunt, 
zaciskają się pięści? 

Najcenniejsze dobro każdego żyd wiara 
obywateli w prawo, w sprawiedliwość, zanika 


już nie 


w sercach i umysłach. 


Z nieprawości sanacyjnych ta jest najwięk- 
jeśli bo- 


trzebiony dopiero po latach odrasta, a na wy- 
rębach hula wicher, podobnie trzeba dziesiątek 
lat, by przywrócić zaufanie obywateli do pra- 
wa, do sprawiedliwości, a tem samem do rzadu 
i państwa. J. B. 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. 

Dnia 8 maja 1930 r. 

Sygn. [V. Pr. 9/30. 

Sąd okręgowy — Wydział IV karny w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 8 maja 1930 r. po wysłu- 
chaniu zdania Prokuratora Sądu okręgowego wydał na- 
słępujące postanowienie: 

Zatwierdza się po myśli $ 489 austr. p. k- zarzą- 
dzona przez Prokuratora Sądu okręgowego w Krakowie 
dnia 6 maja 1930 r., a wykonaną przez Komendę Policji 
Państwowej — Wydział Śledczy w Krakowie w dniu 6 
maja 1930 r. do Nr. 5566/80 konfiskatę czasopisma 
„Piast“ Nr. 19 z daty 11 maja 1930 r. z powodu treści 
artykułu, zamieszczonego na stronie 2, pod napisem: 
„Oby nas nie rozdziobały kruki i wrony“, od słów 
„Nauka nie idzie“ do słów „Strategja Wodza”, albowiem 
treść powyższych słów, zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k. 

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższego artykułu. 

Zakaz ten ma być ogłoszony w dzienniku urzędo- 
wym i w przepisanej formie w najbliższym numerze 
czasopisma „Piast“. 

Cały nakład skonfiskowanego pisma ma być znisz- 
czony. 

Przeciw powyższemu postanowieniu służy zażalenie 
w dniach trzech od doręczenia, do Sadu Apelacyjnego. 
($ 494 aust. p. k.). 

Podpis nieczytelny. 


Konfiskata „Piasta“. 


Ostatni numer „Piasta“ został skonfiskowany. Po 
konfiskacie wydaliśmy nakład drugi. Z powodu 
konfiskaty wysyłka została opóźniona o jeden dzień. 


O nadzwyczajną sesję Sejmu. 
Wniosek poselski wręczony p. Prez. Rzplitej. 


W dniu 9-go maja br. został złożony w kance- 


larji sejmowej wniosek posłów centrum i lewicy pol- 


skiej o zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu. Popo- 
łudniu tego dnia p. marszełak Sejmu Daszyński zo- 
stał przyjęty na Zamku przez P. Prezydenta Rzplitej, 
któremu wręczył pismo zawierające żądanie zwoła- 


nia nadzwyczajnej sesji Sejmu, 


Pismo to brzmi, jak następuje: 

„Do Pana Prezydenta Rzęczypospolitej. 

Wbrew zapowiedziom obecnego prezesa Rady Mi- 
nistrów p. Walerego Sławka, nie uznał dotąd Pan 
Prezydent za wskazane odwołać się drogą nowych 
wyborów do decyzji kraju w sprawie coraz bardziej 
pogłębiających się konfliktów pomiędzy większością 
parlamentu i dzisiejszym systemem rządzenia, Stałe 
zaś pogarszanie się stanu gospodarczego Państwa, 
bezrobocie i nędza ludności wsi i miast, wymagają 
bezwzględnie ustalenia i ujawnienia przez Rząd planu 
walki z kryzysem, wymagają nietylko zarządzeń 
administracyjnych, ale przedewszystkiem wytężonej 
pracy ustawodawczej, zahamowanej w Polsce w spo- 
sóh sztuczny od 4 blisko lat. 

Już w toku sesji zwyczajnej rozpoczęte zostały 
prace Sejmu nad reformą systemu podatkowego, nad 
rozpatrzeniem zalegających gospodarczych umów 
międzynarodowych, nad uporządkowaniem gospodar- 
ki finansowej Państwa w zakresie ktedytów dodatko- 
wych, zamknięć rachunkowych, sprawozdań Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwowej; prace te winny być 
możliwie rychło doprowadzone do końca, 

Nie może też Sejm obecny, powołany do prze- 
prowadzenia rewizji Konstytucji, przerywać na dłu- 
gie miesiące swej działałności w tej dziedzinie. Ocze- 
kują również dalszej pracy Sejmu projekty ustaw, 
niesządzych dla organizacji wewnętrznej Państwa i 
dla potrzeb ludności, 

Sejm ponosi — w myśl Konstytucji, w zakresie 


i swej kompetencji — odpowiedzialność za losy kraju, 


zwłaszcza w okresie ciężkiego kryzysu. W poczuciu 
Że istotne Sosnowca, socjalista. 


tej odpowiedzialności i w przekonaniu, 


į | Bombajeu. © 


odbycie sesji nadzwyczajnej jest w tych warunkach 
pierwszorzędną koniecznością państwową, zwracamy 
się do Pana Prezydenta — na podstawie art. 25-go 
Konstytucji — z żądaniem zwołania w terminie, 
prawnie przepisanym, sesji nadzwyczajnej Sejmu ł 
Senatu. 

Warszawa, dnia 9 maja 1930 r.“. 

Pod wnioskiem, który w myśl Konstytucji wy- 
maga podpisów jednej trzeciej części członków Sejmu, 
t. j. 148 posłów, podpisalo się 149 posłów z sześciu 
stronnictw centrolewu (Ch. D., N. P. R., Piast, Str. 
Chłopskie, Wyzwolenie i P. P. S.). 


Wódz powstania hinduskiego Ghandi 
został aresztowany przez Anglików. 


¿go osadzono w więzieniu w Poon pod 
Bombaju i okolicach władze zarzą- 
dziły daleko idące środki bezpieczeństwa. Władze 
angielskie mają prawo trzymania aresztowanego nie- 
ograniczony czas w więzieniu hez wytaczania spra- 
wy sądowej. Wobec tegn możliwem jest, iż proces 
Ghandiego nie odbędzie się. Aresztowanie Ghandiego 
nastąpiło po 2 miesiącach od chwili proklamowania 
akcji przeciwko monopolowi solnemu oraz akcji cy- 
wilnego nieposłuszeństwa. 

Tak zwana rada wojenna hinduskiego komitetu 
prowincjonalnego kongresu w Bombaju zebrała się 
natychmiast po aresztowaniu Ghandiego, postanawia” 
jąc obchodzić żałohę. Położenie w Indjach uległo 
wielkiemu napreżeniu. i 


Ghan: 


ZGON SENATORA. Wicemarszałek Senatu Sta- 
nisław Posner zmarł. Senator Posner należał do klu- 
bu P. P. S. — W miejsce jego wchodzi do Senatu 
Stanisław Radek, redaktor „Głosu Zagłębia“ ze 
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Gminy zbiorowe w Małopolsce. 


Od początku odzyskania niepodległego państwa to- 
czy się w nauce, polityce i w życiu, w książkach, an- 
kietach, w Sejmie, na zgromadzeniach spór na temat 
ustroju administracyjnego państwa, podziału admi- 
nistracyjnego a przedewszystkiem ma temat, jakim 
winien być ustrój gminy, tej podstawowej komórki 
administracji państwowej (zleconej) i samorządowej. 
Do dziś mierostrzygnięto ani w teorji ani w prak- 
tyce ostatecznie, czy odpowiedniejszą jest gmi- 
na zbiorowa (jak w b. zakorze rosyjskim) czy jedno- 
wioskowa (jak w b. zaborze pruskim i austriackim,) 
czy wrescie gmina „Srednia“. Sprawa jest przedmio- 
tem obrad zjazdów samorządowych, specjalnej komisji 
dla „usprawnienia admmistraci" i t. d. 

Wszystkie dotychczisowe projekty ustaw samo- 
rządowych gminnych stoją na stanowisku nie na- 
rzucania drogą przymusu ustawowego i w sposób 
nagły poszczególnym  dzielnicom  jedmolitego typu 
gminy wiejskiej. — Obowiązują więc pod tym zglę- 
dem stare ustawy, w b. zaborze austrjackim ustawa 
gminna z roku 1866. 

Nie chcemy w tej chwili wdawać się w tem spór, 
nie wchodzimy w ocenę argumentów, przemawiają- 
cych m i przeciw temu lub tamtemu typowi gminy. 

Stwierdzamy tylko ten stan rzeczy i stwierdzamy 
także, że ludność w tzw. Małopolsce oświadcza się 
stanowczo przeciw gminem zbiorowym,  dopatrując 
się w nich podrożenia taniej obecnie administracji 
gminnej, wielkich niedogodności dla ludności, mnoże- 
nia biurokracji wydania faktycznie w jej ręce samo- 
rządu, dotąd przez samą ludność sprawowanego. 

Niechęć ludności do gmin zbiorowych w Małopol- 
ece ma także awe historyczne podłoże, gdyż do wpro- 
wadzenia takich gmin dążyia wszechwładna za cza- 
sów austriackich m Sejmie galicyjskim oligarchia 
szlachecka, utrzymując przy pomocy reakcyjnej kut- 
jalnej ordynacji wyborczej rządy Galicji w swem wy- 
łącznie ręku. Tnuiność i stronnictwa ludowe dopatry- 
wały się w tem dążeniu galicyjskich konserwatystów 
zamiarów utrzymania w zależności politycznej chło- 
pów, zapomocą oddamej sobie i zależnej od starostów 
biurokracji. 

Te obawy odnowiły się także zwłaszcza przy 
obecným pomajowym systemie rządów, przy którym 
samorząd gminny podporządkowany jest względom 
politycznym walki z niemiłemi sanacji stronnictwami, 
a samorząd powiatowy. wogóle nie istnieje, zastąpiony 
przez komisarzy rządowych w osobach starostów. 
W. przysłowie już weszło, że samorząd polega na tem; 


iż „starosta sam rządzi”. Ciągły zaś wzrost budżetów 


powiatowych, wzrost liczby urzędników, rozrżutność 


Ciężkie przesilenie w szkolnictwie. 


Pod tym tytułem poddaje sanacyjny, krakowski 
Kurjerek w numerze 107 z 24 kwietnia, surowej lecz 
słusznej krytyce gospodarkę sanacyjną w szkol- 
nictwie z okazji zjazdu, zasłużonego w dziejach 
szkolnictwa, Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych: 

„W r. 1929 nie stworzono ani jednego nowego 
zakładu średniego, na rok przyszły wstawiono do 
budżetu budowę zaledwie dwu nowych, a z tych 
jeden jest niepolski. Odjęto prawa wielu polskim 
szkołom powszechnym, a wśród nich takim, które 
cieszą się powszechnem uznaniem. 

Po raz pierwszy w dziejach naszych pojawiła się 
na terenie szkoły polskiej sprawa, której oficjalna 
nazwa brzmi „Zoologiczny nacjonalizm”, co ma 
oznaczać potępiene, jakoby zbyt gorąco objawiają- 
cego się w szkole uczucia narodowego. Polskie 
szkolnictwo na kresach wschodnich, zwłaszcza Zaś 
w Małopolsce wschodniej odczuło to najboleśniej, 

Po całych wiekach naszej wspaniałej tradycji 
oświatowej, doszliśmy nawet do tego, że w szkole 
naszej bez jakiejkolwiek rozumnej przyczyny i w 
sposób wywołujący odruch, wynikła kwestja reli- 
gijna, zniewalając do akcji protestacyjnej najwyższe 
stery katolickie duchowieństwa i społeczeństwa, w 
imieniu których, prócz innych organizacyj, z prawdzi- 
wym bólem zabrać musiało głos także naczelne 
„Zrzeszenie kół rodzicielskich“, 

Pomimo nieustających nawoływań i aż nadto 
odczuwanej ogólnej potrzeby, nie otrzymaliśmy do- 
tąd Rady Wychowania Publicznego, któraby umożli- 
wiała właściwe ujęcie i zrealizowanie całokształtu 
zagadnienia oświatowego w kraju i położyła kres 
eksperymentom retormistycznym, niezgodnym z du 
chem narodu, ż interesem naszej kultury i z cywili- 
zowanym poslannictwem naszego Państwa. 

Szkołę polską ogarniać poczyna martwota. 

W sposób nieodpowiedzialny rzuca się mętną tra- 
zeologią o wychowaniu z pominięciem nauki, wtła- 
cza się pogląd o szkole, jako o pewnego rodzaju 
instytucji ochronlarskiej, w której na pierwszym 
planie staje frazes o wychowaniu fizycznem, Spo- 
łecznem, gdy natomiast niewiele mówi się o reli- 
gijnem i narodowem, a zapomina, czy też lekceważy 


„PIAST“, dnia 18-go maja ISM r. 


i wzrastające wydatki. pod brzemieniem których lu- 
dność coraz bardziej się ugina, a czemu wreszcie na- 
wet ministerstwo spraw wewnętrznych postanowiło 
położyć kres (okólnik min. Józewskiego) nie może 
oczywiście zachęcać ludmości także do gmin zbioro- 
wych. Tem więcej, że obecnie starostowie nie po- 
przestali na ciągłem powiększaniu bndżetów powiato- 
wych — lecz częstokroć wbrew ustawie zmuszają 
gminy do podroszeuia także budżetów gminnych, na 
co także pod naciskiem Sejmu — minister spraw 
wewnętrzmych zmuszony był zwrócić uwagę wojewo- 
dom i starostom. 

Nie będziemy tu wreszcie omawiać historji „mę- 
czeńskiej' projektów nowych ustaw samorządowych, 
stwierdzimy krótko, że oprócz projektów tych ustaw 
opracowanych przez rząd w r. 1923 -—— żaden z nastę- 
pnych rządów nie zdobył się na opracowanie nowych 
projektów — a znana walka z Sejmem, skracanie 
sesji i niezwoływania Sejmu, uniemożliwiały Sejmowi 
uchwalenie opracowanych już w komisji ustaw samo- 
rządowych (tak się stało wr. 1927 — tak samo 
w osratniej sesji sejmowej 1930). 

A zatem stan ustawowy jest taki, że w Małopolsce 
obowiązuje. jak się już powiedziało — stara ustawa 
gminna z roku 1866 i gmina jednowioskowa. 

Ale od czegóż „radosna twórczość". 

W ostatnich czasach jesteśmy świadkami, że rząd. 
drogą faktu, drogą rozporządzeń wprowadza wbrew 
protestom ludności i gmin, — gminy zbiorowe w Ma- 
łopolsce. r 

Podobnie od: kilku lat pod natchnieniem władz 
centralnych -— inspektorowie szkolni poczęli forso- 
wać tzw. „komasację* szkół w imię podniesienia po- 
ziomu szkolnictwa ludowego i dążenia do szkół 7 kla. 
sowych, przyczem w wielu wypadkach obniżono po- 
ziom oświaty, kasując szkoły w bardzo wielu gmi- 
nach, w których teraz, postawione ofiarnością ludno- 
ści, budynki stoją pustką i niszczeją. 

Obecnie przyszła na porządek dzienny ..komą- 
sacja* gmin pod mianem „laczenia“ gmin w większe 
gminy, czyli faktycznie tworzenie gmin zbiorowych, 
chociaż bez formalnej nazwy. ..Komasacja* ta (szko- 
da, że nie komasacja rozdrobnionych gruntów) opiera 
się formalnie na małej ustawce z 1922 (22/9 1922 
Nr. 86 poz. 770 Dz. u.), upoważniającej ministra spraw 
wewnętrznych do zmiany granie gmin wiejskich, zno- 
szenia j tworzenia nowych gmin. 

Czy jednak ustawka ta upoważnia do tworzenia 
gmin zbiorowych — o tem w następnym artykule 
pomówimy. (C. d. n.). 

Wi. Kr. 
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Napad bojówek sanacyjnycn na młodzież 
narodową w Gdyni. 


W dniach 3 i 4 maja br. odbył się w Gdyni Zjażd 
Młodych Obozu Wielkiej Polski. Na Zjazd przybyło 
ponad tysiąc delegatów, reprezentujących wszystkie 
środowiska Polski. Obok młodzieży akademickiej 
przeważała młodzież robotnicza, rzemieślnicza i wiej. 
ska. Zjazd odbył się w Gdyni ku uczczeniu 10-lecia 
połączenia Polski z Morzem. Zdawałoby się, że tego 
rodzaju manifestacja powinna być wszystkim w Poi- 
sce na rękę, a przedowszystkiem czynnikom rządo- 
wym, zwłaszcza wobec ostatnich bezczelnych napaści 
niemieckich na Polskę i niesłychanych zarządzeń 
rządu niemieckiego w stosunku do nas. 


Toteż zupełnie niezrozumiałe są motywy napaści 
urządzonej na młodzież narodową przez oddział 
Strzelca, wspomagany przez członków t. zw. Fede- 
racji Pracy, a więc przez zależnych od czynników, 
rządowych roboimików portowych. Napastnicy usi- 
łowali kilkakrotnie wtargnąć na zgromadzenie, a gdy 
zostali odparci, zaczęli rzucać kamieniami i bombami 
łzawiącemi. W czasie napaści na Zgromadzenie Mło- 
dzieży kilka osób zostało rannych uderzeniami ka- 
mieni. Osoby miejscowe obeznane ze stosunkami, 
twierdzą całkiem stanowczo, że napad na młodzież 
narodową ukartowany był już oddawna. 


BANDYCKIE METODY SANACYJNE. 


W Dynowie odbył się wiec zorganizowany przez 
posłów ze Stronnictwa chłopskiego Pawłowskiego 
i Opolskiego. Po odbytem wiecu bojówka sanacyjna 
napadła na posłów i pobiła tak posła Pawłowskiego, 
że musiano go odwieźć do szpitala w Przemyślu, 


AUSTRJA UZYSKAŁA POŻYCZKĘ. 


Austrją uzyskała nową pożyczkę w kwocie stu 
miljonów dolarów. Francją jest gotowa poprzeć 
Austrję w wysiłkach, zmierzających do utrzymania 
swej politycznej i gospodarczej niezawisłości. Czy to" 
nie znamienne, że mała Auatrja otrzymuje zagranicz- | 
ną pożyczkę, a Polska otrzymać jej nie może, choć 
sanatorzy wrzeszczą, że dzięki marsz. Piłsudskiemu 
wpływ nasz zagranicą miał bardzo wzrosnąć. 


NAPAD NA P. DEVEY'A W RUMUNJI. 


Samochód, którym jechał doradca finansowy rzą: 
du polskiego p. Devey oraz żona ministra pelno- 
mocnego Rzeczypospolitej Polskiej w Bukareszcie p. 
Szembekowa i minister pełnomocny Rumunji w War- 
Szawie p. Davila został napadnięty w nocy w pobliżu 
Bukaresztu przez 6 bandytów. 

Pod grożbą rewolwerów pasażerowie zostali ograe 
bieni, przyczem pani Szembekowej odebrane zostały 
klejnoty, które miała na sobie, poczem bandyci po- 
zwolili napadniętym odjechać do Bukaresztu. 


naukę, Hasło szkoły pracy, podniesione tak żywo 
i tak właściwie z chwilą odzyskania wolności, gdzieś 
przepadło. Dla pogłębienia nauki w szkole zrozu- 
mienie straciliśmy, przepaść między szkołą średnią 
a wyższą rośnie, prawdziwa kultura ducha traci 


swe podstawy. 

Nie w r. 1918 i nie 1925, lecz dopiero w dwuna- 
stym roku naszego niepodległego szkolnictwa doszło 
do tego, że w formie już jakby błagalnego wołania, 
czy dzwonu na trwogę, dyrektorzy polskich szkół 
średnich w dniu 6 marca b. r. w tak niezwyczajny 
sposób zaapelować musieli na najwyższego czynni- 
ka, jakim jest Prezydent Państwa i w referacie p. t. 
„Stan obecny“ stwierdzić grożący, a nawet tu i ów- 
dzie rozpoczynający Się upadek szkoły średniej 
ogólno-kształcącej”. 

„Wobec tych faktów — kończy Il. Kurjer Co- 
dzienny“ — nie wahamy się twierdzić, że stoimy 
w obliczu przesilenia w szkolnictwie, groźniejszego, 
niż kiedykolwiek przedtem i wołamy na trwogę“. 


Żądamy sprawiedliwości! 


W miejscowości Zawada, koło Myślenic urządzono 
dnia 21 kwietnia b. r. zabawę taneczną. Na zabawie 
był obecnym komendant posterunku policji w Sieprawiu 
Zając. Wieczorem powstała sprzeczka między dwoma 
uczestnikami zabawy. Chcąc zadość uczynić swemu po- 
wołaniu, stróż zdrowia i życia publicznego. pospieszył 
gorliwie na miejsce zagrożone. celem zlikwidowania 
zatargu. Z ręki komendanta padły dwa strzały, ieden 
z nich kładzie kres życiu Norka Feliksa z gminy Krzy- 
szkowie. 

Zaznacza się, że $. p. Norek Feliks nie był powodem 
wynikłej sprzeczki, przypadkowo bowiem znalazł się na 
miejscu zatargu. Zapytujemy się czy użycie broni palnej 
było konieczne i zgodne z przepisami służbowemi? — 
Otrzymany strzał w plecy jest najlepszym tego dowodem. 
Czy komendant nie słyszał głośnego i rozpaczliwego 
krzyku, młodszego brata Jana Norka: „nie strzelaj pan, 
bo tu ludzie!“ Natychmiastowa ucieczka komendanta 
z miejsca tragicznego wypadku jest wyraźnym dowo- 
dem, że stróż bezpieczeństwa nie postapił zgodnie 
z prawem, przeciwnie dopuścił się karygodnego bez- 
prawia. żadamy sprawiedliwości! 

Jan Norek 


JAK WYGLĄDA ROZBROJENIE AMERYKI? 


Przewodniczący komisji dla spraw marynarki wo» 
jenuej w Izbie reprezentantów pos. Britten zapowie- 
dział wniesienie projektu ustawy budowy nowych 
okrętów wojennych kosztem 1 miljona dolarów, aby, 
jak się wyraził, osiągnąć przez to w ciągu najbliż- 
szych 10 lat parytet z flotą wojenną Anglji, 

Mają być rozdane zamówienia na budowę: 63.500 . 
tonn krążowników z działami 6-calowemi, 150.000 
tonn kontrtorpedowców, 52.700 tonn łodzi podwod- 
nych i 69.000 tonn statków macierzystych dla sa- 
molotów. 


MANEWRY SOWIECKIE. 


W ostatnim tygodniu do granicznych miast so- 
wieckich przybyły liczne oddziały wojsk sowieckich. 
Ludność pogranicza jest tem silnie zaniepokojona. 
Według informacyj sowieckich koncentracja wojsk 
jest w związku z manewrami, które mają się odbyć 
w połowie maja. 


UDAREMNIENIE ZAMACHU STANU W HISZPANJI 


Natka z zamachu stanu, którego swego czasu 
dokonał generał Primo de Rivera, nie poszła w las. 
Jakkolwiek dyktatura w Hiszpanji już runęła, jednak 
różni generałowie chcą iść w ślady b. dyktatora, — 
Ostatnio wykryto spisek w Madrycie, spisek wojsko- 
wych, którzy mieli obalić obecny rząd hiszpański 
w drodze zamachu, Rząd uniemożliwił dokonanie za- 
machu stanu. Spiskowców aresztowano, 


BANKRUTUJĄCE BE-BE wycofało z okręgi 
Kowel, gdzie mają się odbyć uzupełniające wybory 
swoją listę. 


Czesław Norek. pamana 
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„PIAST”, dnia 18-go maja 1930 r. 


Potężna manifestacja ludu 
za „Piastem“. 


Dnia 11 maja b. r. odbyło się uroczyste poświę: 
cenie sztandaru P. S. L. „Piasta“ parafji otfinowskiej 
w Otfinowie, w powiecie dąbrowskim. 

Od wczesnego rana tłumy ludzi ciągnęły na bło- 
nia nad Dunajcem; z pobliskich wsi pieszo, z dalszych 
na drabiniastych wozach, zaprzągniętych w czwórki. 
Spieszyła młodzież, etarsi i starzy, by wziąć udział 
w uroczystości poświęcenia sztandaru, by przy tej 
sposobności swą obecnością, potężną liczbą, docho- 
dzącą do sześciu tysięcy osób, zamaniłestować swą 
przynależność do Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast“. 

Około godzimy 9-tej przybyli na błonia w otocze- 
niu banderji Krakusów p. prezes W. Witos, b. mar- 
szałek Sejmu poseł Maciej Rataj, poseł Krzeiuk 
i wielu zaproszonych gości, witani owacyjnie okrzy- 
kami przez zgromadzonych, powitani przemówieniem 
przez p. Witkowśkiego imieniem Komitetu i obecnych. 

Po powitaniu gości, zebrani uformowali wieloty- 
sięczny pochód, który wielobarwną wstęgą przewijał 
się wśród zieleni w stroną kościoła. Po sumie odbyło 
sio poświęcenie sztandaru P. S L. „Piast“. 

Po nabożeństwie i poświęceniu sztandaru, przy 
dźwiękach orkiestry, ruszył pochód z rozwiniętym 
sztandarem z powrotem na błonia, gdzie odbyło się 
wbijanie gwoździ do drzewca i odczytanie telegra- 
mów i gratulacyj, nadesłanych z całej Polski. a nawet 
z poza granic państwa, od tych, którzy nie mogli 
przybyć na uroczystość, którzy dla chleba tułają się 
po obcych kątach. 

Nastąpiły przemowy, rzęsiście oklaskiwane. 


Przemawiał poseł Krzciuk na temat znaczenia 
sztandaru, jako widomego znaku jedności, sił i ży- 
wotności organizacji, 

Imieniem młodzieży zabrał głos p. J. Mika z Pier- 
szyc, nawołując młodzież do skupienia się pod pia- 
stowym sztandarem, do wytrwania w walce o prawa 
ludu, do pielęgnowania idei piastowskiej, 

P. marszałek Rataj w przemówieniu swem wyraził 
radość z powodu siły organizacyjnej, mimo tylu szy- 
kam i zakusów, by Piasta zgnieść. Chłop z powiatu 
dąbrowskiego okazał się silnym, umiłowanego pro- 
gramu piastowskiego nikt mu z serca nie wyrwie, 
nie go nie zdoła zmóc, bo nad ludowcami powiatu 
dąbrowskiego unoszą się duchy é. p. Augustyńskiego, 
$. p. Żołędzia, bojowników piastowskich; wśród rzesz 
chłopskich pracują ludzie silni charakterem, p. Jan 
Kasprzak, młodzi Augustyńscy i wielu innych. 

Przemawiali jeszcze p. Mączka z Brzeskiego, p. 
Jan Bania ze Swarzowa 

Wielkie wrażenie wywołało przemówienie p. pre- 
zesa Witosa, które zakończył słowami, że te gminy, 
które stanęły pod tym sztandarem tak tłumnie, wy- 
trwają przy sztandarze, a pracą swoją przyczynią się 
do zwycięstwa ludu. 

Wreszcie imieniem Komitetu podziękował p. J. 
Witkowski gościom i zebranym. 

Przemówienia zakończono okrzykiem: 
pospolita Polska Ludowa niech żyje!“ 

Popołudniu odbyła się zabawa ludowa. 

Była to piękna uroczystość, która na uczestnikach 
wywarła olbrzymie wrażenie. Uczestnik, 


„„Rzecz- 


Wieś jednoczy się przeciw sanacji. 


Olbrzymie zebranie w Jaśle. 


Mimo. że wiec został ogłoszony tylko w „Piaście” 
bez osobnych zaproszeń i agitacji, na wiecu zgromadziło 
się około 2000 chłopów z powiatu jasielskiego, chociaż 
nie brakło delegatów z powiatów: gorlickiego, strzy- 
żowskiego i krośnieńskiego. © f.: 

_ Na wiec przybyli posłowie: prezes Witos, Dr. Ku- 
śnięrz i Madejczyk. | s , s 

Wiec zagaił poseł Madejszyk i powitał prezesa Wi- 
tosa, a następnie zaproponował do Prezydium czlonków 
„Piasta“, Wyzwolenia“ i „Stronnictwa chłopskiego” — 
dając wyraz dzisiejszym pragnieniom wyborców do zjed- 
noczenia stronnictw ludowych. 1 41 

Zgodnie z wnioskiem zostali wybrani jednomyślnie: 
Dr. Wałaszek, Soboń, Skiba, Ostrega (Str. chł.) i Bućko 
(Wyzwolenie). 

Przewodniczący Dr. Walaszek udzielił głosu preze- 
sowi Witosowi, który w obszernym półtoragodzinnym 
referacie scharakteryzował położenie polityczne Pań- 
stwa na tle porównawczem z innemi państwami euro- 
peiskiemi. Położenie to nad wyraz ciężkie; walka ze 
Sejmem, system polityki wewnętrznej i zagranicznej 
osłabia stanowisko Polski wśród innych państw coraz 
bardziej „czego dowodem trudność w uzyskaniu pożyczki 
ł coraz agresywniejsze poczynanie Niemiec. 

Doszedł do wniosków, że zarwanie z obecnym sy- 
stemem rzadzenia i dopuszczenia do głosu Sejmu i spo- 
łeczeństwa jest nieqdzowną koniecznością. 


Wielki zjazd chłopski 


w Limanowej. 


W sobotę, dnia 3 maja zgromadzili się na obszer- 
nem osiedlu p. Józefa Mamaka w Sowlinach pod Lima- 
nową przybyli, w liczbie około 500. ze wszystkich pra- 
wie gmin powiatu mężowie zaufania P. S. L. „Piast 
i wybiłniejsi działacze z innych grup ludowych, aby 
wspólnie radzić nad uzdrowieniem opłakanych stosun- 
ków w Państwie i nad obroną przed coraz większą nę* 
dzą wsi. 

Przewodniczył przew. Zarządu pow. p. Wincenty 
Orzeł ze Strzeszyc i sekretarz p. Jan, Adamczyk ze 
Zbludzy. Referowali posłowie Dr. Wi. Kiernik i Narcyz 
Potoczek. Burzliwe oklaski, jakimi przyjęto te referaty 
i jednomyślne uchwalenie zgłoszonych rezolucyj były 
wyrazem pełnej solidarności ogółu chłopów powiatn li- 
manowskiego ze stanowiskiem P. S. L. „Piast i innych 
stronnictw ludowych, a w szczególności Z żądaniem 
przywrócenia w Polsce konstytucji i prawa, usunięcia 
dyktatury, zwołania sesji sejmowej, rzeczywistej pomocy 
dla małego rolnictwa, zmniejszenia ciężarów podatko- 
wych państwowych i samorządowych i wykonania przez 
rząd uchwały Sejmu o obniżeniu do połowy składek 
ogniowych. 

Z entuzjazmem przyjęli zgromadzeni sprawozdanie 
© porozumieniu stronnictw ludowych, wyrażając prze- 
konanie, że zgoda i zjednoczona siła chłopska położy 

res samowoli biurokracji i rządom pułkowników, — 
które doprowadziły wieś do upadku. 


Wyrażono P. S. L. „Piast“ i posłom ludowym go- 
rące podziękowanie za pracę nad zjednoczeniem chło- 
pow i obronę wsi — a potępienie dla tych, którzy mie- 
nich Się być przedstawicielami wsi — wysługują się sa- 

Wielkie oburzenie wywołuje wśród chłopów lima- 
nowskich „komisarska" gospodarka powiatowa, coraz 


Następnie poseł Dr. Kuśnierz przedstawił położenie 
gospodarcze, jako katastrofalne dla wsi i miast. Wskazał 
na niesłychane postąpienie ministra Skarbu, który ofi- 
cjalnie przyrzeczone przez rząd i konieczne ulgi podat- 
kowe, cofnał następnie, co byłoby nie do pomyślenia 
w jakimś innem państwie europejskiem. Wreszcie pod- 
dał krytyce działalność ministra Oświaty, który stara się 
usunąć ze szkół wpływ duchowieństwa katolickiego na 
wychowanie młodzieży. 

Po  referałach posłów 
dyskusję. 

W dyskusji przemawiali: Stanisław Bućko i Ziem- 
ski Ignacy, obaj wzywający posłów ludowych, aby wy- 
trwali w walce o prawa ludowe, oraz piętnujący postę- 
powanie czynników administracyjnych, dopuszczających 
się gwałtów przy ostatnich wyborach. Obaj bowiem 
przedmówcy zostali przez czas wyborów zaaresztowani 
za agitowanie na rzecz stronnictw I 


Poczem poseł Madejczyk zreasui 
ski przedmówców i zgłosił rezolucjój 
na Zjeżdzie w Wierzchosławicach 3 mafeB 

Rezolucje te zostały jednomyślnie przyjęte przez 
zgromadzonych. 

Wtedy przewodniczący rozwiązał zebranie. 

Prczydjum wiecu. 


otworzył przewodniczący 


R ——0 


większe ciężary, nakładane na ludność. prześladowanie 
i zawieszanie wójtów, nie chcących być lokajami „sa- 
nacji”, przymusowe łączenie gmin, czyli tworzenie gmin 
zbiorowych, wbrew protestom ludności, jak to stało się 
ze Stopnicami Królewskiemi i Szłacheckiemi, z których 
każda liczy po 2.000 mieszkańców, przyczem rozwiązano 
rady gminne i naturalnie mianowano „komisarza“, czyli 
tymczasoweżo kierownika, To wszystko wykazuje ko- 
nieczność jak najrychlejszego uchwalenia przez Sejm 
ustaw samorządowych, a szczególnie wyboru rad powia- 
towych, aby nie starosta, lecz ludność przez wybranych 
przedstawicieli ujęła w swe rece gospodarkę powiatu. 
Ludność ma już dość dyktatury starostów w wydzia- 
łach powiatowych. 

Podnoszono wreszcie, że właśnie teraz w chwili 
najcięższego kryzysu na wsi otrzymały gminy polecenia 
sporządzenia wykazów wszystkich rolników, którzy po- 
siadają więcej jak 10 ha, a to dla celów wymiaru po- 
datku dochodowego. Trzeba zaś wiedzieć, że powiat li- 
manowski jest powiatem górskim, gdzie rolnik posiada- 
jący nawet kilkanaście morgćw gruntu ma w tem za- 
ledwie kilka morgów ziemi uprawnej, reszta zaś to nie- 
użytki, krzaki i kamienie. 

A więc zamiast pomocy, zamiast ulg podatkowych — 
zakusy obłożenia podatkiem dochodowym nawet tych, 
którzy dotąd wołni byli od tego podatku! 

Nie dziwnego. że ludność rozgoryczona — wycze- 
kuje obrony od Sejmu i domaga sie jego zwołania. 

Po wyczerpaniu obrad i uchwaleniu rezolucji — Ze- 
brani odśpiewali .Rotę* Konopnickiej i stara, lecz nie- 
zapomnianą pieśń „O cześć wam panowie magnaci g 

Wsród okrzyków „niech żyje Piast“, „niech żyje 
zgoda chłopska", „niech żyje Sejm“, „precz z dykta- 
turą“ — zakoliczył się ten zjazd chłopów 
o à 


limanowskich. | sie i bardzo trafny projekt rewizji owej małej 
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Marysiu, wście- 
kam się ze złości, 


patrząc na moją żółk- 
niejącqą po każdem 
praniu bieliznę. 
Co ja mam począć? 


Franiu, 
złość piękności 
szkodzi tak, jak 
liche mydło szko- 
dzi twej bieliźnie. 
Jeśli chcesz mieć 
zawsze białą bie- 
liznę, stosuitak,jak 


ja tylko 


„ej 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT] 


Wyniki wyborów do Sejmu śląskiego. 


W niedzielę, dnia 11-go maja b. r. odbyły się ~ 
wybory do Sejmu śląskiego z wynikiem następu: 
jącym: : 

Niemcy zdobyli 15 mandatów, skupiając na swoją 
listę okoła 150 tysięcy głosów. 

Korfanty zdobył 18 mandatów (około 120 tysięcy 
głosów). 

Sanacja zdobyła 10 mandatów (około 80 kilka 
tysięcy giosów). 

P. P. S. zdobyła 4 mandaty, komuniści dwa man- 
daty; Narodowa Partja robotnicza 3 mandaty i socja- 
liści niemieccy 1 mandat. 

Jak z tego widać, ze stronictw polskich najwię: 
cej zdobyło ' Stronnictwo Korfantego. 

Sanacja nie tylko przegrała wybory, ale przez 
rozbijanie polskich stronnictw opozycyjnych dopo- 
mogła Niemcom do zwycięstwa. 


O małą rewizję 
Konstytucji 
woła „Głos Narodu“ w numerze 117. 


Co powinnoby wejść do „małej rewizji“? 

Ńa to odpowiada „Głos Narodu“, że te sprawy, 
co do których opinja kraju wypowiada się już teraz 
zgodnie, a więc: 

1) veto zawieszające Prezydenta z zakreśle- 
niem terminu. w jakim ma być zgłoszone, 2) Try- 
bunał Konstytucyjny dla badania zgodności ustaw 
i dekretów z Konstytucją, 3) Większość 223 gło- 
sów w Sejmie dla cbalenia rządu oraz wyzmacze- 
nie terminu (3 dni) i ilości posłów (jedna dziesiąta 
Sejmu) dla wniesienia wniosku o nieufność, — 
4) Terminy ścisłe dla sesji Izb zwyczajnej (pięć 
miesięcy. bez odraczania) i nadzwyczajnej (jeden 
miesiąc), którychby rząd bez zgody Sejmu nie 
mógł skracać i 5) może także uzupełnienie Zgro- 
madzenia Narodowego, wybierającego Prezydenta 
przedstawicielami uniwersytetów, samorządów, 
Izb gospodarczych. Wiemy, że co do tych spraw 
nastąpiło już w „centrolewie' pewne zbliżenie, a 
chyba Klub Narodowy nie robiłby trudności. Rze- 
czą byłoby przywódców klubów centrum wywrzeć 
nacisk na lewicę, by sprawę rewizji uznała za 
swoją własną i udzieliła jej zdecydowanego po- 
parcia, 

Nawoływanie „Głosu Narodu“ jest bardzo na cze- 
Kon- 
stytucji, y 
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Alarmy o fundusz na walkę ze szpiegostwem. 


Fundusz dyspozycyjny Ministra spraw wojsko- 
wych wymosił przed przewrotem 3 miljony, po prze- 
wrocie 6 miljonów, mimo to, gdy Sejm nie pod- 
wyższył funduszu tego o dalsze 2 milj. podniesiono 
gwałt, że Sejm nie daje rządowi środków na walkę 
ze szpiegostwem, zarządzono składkę na fundusz 
Zbiórki do walki ze szpiegostwem, 

Przy usilnej agitacji i presji, zebrano 1 miljon 
ua ową walkę ze szpiegostwem. 

Z funduszu tego, jak donosi „Placówka“, wydano 
na 1) „wydatki administracyjne* Funduszu zbiórki: 
60.000 zł., podczas kiedy rzucono hasło, iż dla tak 
wzniosłego eelu pracuje sią bezpłatnie. 

2) Bezprawnie, nie mając żadnego pokrycia ,,po- 
Życzono* z tegoż Funduszu przeszło 240.000 zł. na 
wydatki Federacji. 


Tajemnicze zaśinięcia ścncrałów 


W Warszawie, jak wiadomo, zgubił się generał 
Zagórski; w Paryżu zaginął przed paru miesiącami 
generał Kutiepow, przywódca emigrantów rosyjskich. 

Jak bolszewicy urządzają takie tajemnicze za- 
ginięcia swych „wrogów wewnętrznych", mówi o tem 
orgam Milukowa „Poślednija Nowosti*; 

Przedewszystkiem opisuje cytowane pismo por- 
wanie „komisarza Lwa“, który w: swoim czasie po- 
stanowi? zerwać % bolszewikami, 

Komisarz ludowy republiki krymskiej, Lew, w ro- 
ku 1923 wyjechał zagramicę, a podczas swego pobytu 
poza granicami Rosji postanowił do kraju więcej nie 
wracać. W liście, który wystosował był wówczas do 
Charkowa, były komisarz oświadczył bez jakich- 
kolwiek ogródek, że komunizm go rozczarował i wo- 
beo tego z rządem sowieckim mie chce już mieć nie 
wspólnego. Od chwili wysłania tego listu upłynął za- 
ledwie tydzień, kiedy przed domek w którym za- 
mieszkiwał Lew w Oliwie pod Gdańskiem, zajechał 
samochód, z którego wysiadło dwóch mężczyzn 
w ubraniach cywilnych i jeden policjant. Oświadczyli 
oni b. komisarzowi, że natychmiast ma się udać z ni- 
mi do urzędu policyjnego, aby wyjaśnić tam sprawę 
swego pobytu na terytorjum wolnego miasta. Lew 
wmsiadł wraz z „wywiadowcami* do samochodu, 
pragnąc „wyjaśnić“ sprawą swego pobytu. Kiedy 
wszyscy czterej siedzieli już w aucie, jeden z wy- 
wiadowców uderzył jalkiemś tępem narzędziem Lwa 
w głowę, tak, że b. komisarz natychmiast stracił 
przytomność. Po przywiezieniu go do portu gdańskie- 
go, przeniesiono go na jeden z okrętów, który 0 g0- 


O OZ 


Jedni dają chleb, drudzyskij żebraczy. 


Dyktaturę wprowadził w Europie Mussolini, (2a 
nftm poszła Hiszpanja, Polska, gdzie prasa sanacy jna 
lubi porównywać Piłsudskiego z Mussolinim. 

Co zrobił Mussolini dla Włoch, a w szczególności 
Mia rolnictwa, o tem tak pisze głośny niemiecki pu- 
blicysta Theodor Wolff: 


Kraj włoski jest ubogi w lasy i ziemie upra- 
«me. Olbrzymie połacie kraju leża bezużyteczne, 
jako pustynne lub bagniste odłogi, potężne pasma 
górskie świecią nagiemi skałami. Mussolini posta- 
snowił bagna i pustynie zamienić w urodzajne pola 
uprawne, a na gołych skałach pragnie wyczarować 
szumiące lasy. 

Zaczęło się zaraz po przewrocie faszystowskim. 
Zabrano się przedewszystkiem do studjowania daw- 
niejszych planów i projektów osuszenia i nawodnie- 
nia pustynno-bagnistej kampanji rzymskiej, a potem 
do pracy. Dzisiaj większa część tego olbrzymiego 
obszaru, niewiele mniejszego od naszych słynnych 
błot pińiskich, zamieniona została w ziemię uro- 
dzajna i w kraj zdrowy. Za kilka lat śladu nie bę- 
dzie po dawnej pustyni i małarycznych bagnach. 

Równocześnie zabrano się do zalesienia gór 
w Apulji. W roku 1926 powołano do życia zorgani- 
zowaną na wzór wojskowy narodową milicję leśną. 
przygotowano potrzebne ustawy do zaprowadzenia 
racjonalnej gospodarki leśnej, ukończono plany bu- 
dowy sieci kanałów irygacyjnych i zabrano się do 
pracy. W latach 1928 i 1929 zalesiona na skalistych 
i wulkanicznych zboczach w Apulji 9.500 hektarów 
w zarządzie państwowym, a ponadto rozdano lud- 
ności 25 miljonów sadzonek i 20.000 kg. nasion 
drzew leśnych. Kosztowało to razem 60 milionów 
lirów, a caly projekt zalesienia gór apulijskich 
obliczony jest na 180 miljonów lirów. Na te inwe- 
stycje leśne czerpie się pieniądze z pożyczek We- 
wnętrznych, a potrzebne przy iem prace regulacyj- 
ne, budowę dróg i t. p. prowadzi się za pieniądze 
skarbowe. Włochy sprowadzają rocznie za miljard 
drzewa opałowego, ekspolatacja lasów, do której 
będzie można przystąpić za czterdzieści lat, pozwoli 
szybko umorzyć zaciągnięty obecnie dług. 

Identyczne prace leśne prowadzi się w kilku 
innych punktach kraju, a wszędzie postępują one 
raźno. Czuwa nad niemi specjalny komitet narodo- 
wy przy niinisterstwie rolnictwa i lasów, a naczele 
tego komitetu stoi brat Mussoliniego, Arnoldo 
Mussolini. 

Dla umożliwienia sadzenia lasów na zboczach 
gór apulijskich, musiano wybudować olbrzymi wo- 
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liwość kupców, zamiast zwiększyć ich pogoń za od 
biorcą, za kredytem itd. — spowodował spadek wy- 
jazdów handlowych, natomiast równocześnie ten sam 
kryzys nietylko nie pohamował wyjazdów luksuso- 
wych, ale je spotęgował nawet! W przeciągu trzech 
lat ilość „wojażów'* luksusowych zgórą podwoiła sie! 
Oto jest logika polskiego życia: Nie zarobić, ale 
przejeść! 

Rokrocznie wywozi się z kraju na podróże zagra- 
niczne 150 miljonów złotych, 

Niestety przykład zachęcający daje rząd, którego 
premjer Dr Świtalski ze Sławkiem popędzili drogim 
Paccardem aż do Biarritz, a prawie wszyscy mini- 
strowie spędzają urlopy zagranicą. 


3) Rozporządzano się rozrzutnie sumami, pocho- 
dzącemi nierzadko naprawdę z żołnierskich i wdo- 
wich groszy, po to, aby np. panu Czakiemu płacić 
pensję 3.000 zł. za pracę przy „propagandzie“ Fun- 
duszu. 

4) Wydano przeszło 20.000 złotych na sprowa- 
dzenie ze Śląska pocztów sztandarowych przy wrę- 
czaniu pierwszego miljona złotych marszałkowi. 

A zatem raz jeszcze bujda, raz jeszcze nadużycie 
zaufania i wiary społeczeństwa, raz jeszcze „sanacyj- 
ne* postawienie sprawy. 

Chodzi tu o pieniądze publiczne, pieniądze po- 
chcdzące ze zbiórki publicznej. To nie fundusze dys- 
pozycyjne Ministerstwa, czy dyspozycyjne sumy 
I-go oddziału S. G., to, podkreślamy, grosz publicz- 
Iny. 


Dobrodzieje z cudzej 
kieszeni. 


Magistrat łódzki, opanowany przez socjalistów, 
wybudował dwa domy mieszkalne. Komorne obliczo- 
ne według stawek, uchwałonych przez socjalistyczną 
Radę miejską przyniesie rokrocznie 39.600 złotych, 
czyli 4.7 proc. kapitału, wyłożonego na budowę. 

Koszt budowy tych dwóch domów wynosi 834.700 
złotych. Na budowę zaciągnięto pożyczkę w Banku 
Gospodarstwa Krajowego w kwocie 630.000 zł, na 
6.75 procent, 


dzinie 4 popołudniu odpłynął do Leningradu. W Le- 
ningradzie Lwa uwięziono i po kilku tygodniach roz- 
strzelano, 

Dalej „Poslednija Nowosti* opisują w następujący 
sposób porwanie zasłużonego patrjoty gruzińskiego 
Karziwadze, Pewnego dnia do mieszkania Karziwa- 
dze w Trapezuncie przyszło 4 mężczyzn w mun- 
durach tureckich żandarmów. Po przeprowadzeniu 
w jego mieszkaniu rewizji, oświadczyli Gruzinowi, że 
muszą go aresztować, poczem związanego przewieżli 
natychmiast w samochodzie na terytorjum sowieckie, 

Latem 1929 roku porwany był przez bolszewików 
w Teheranie kapitan Wiaczesław Kuzmin, zatrudnio” 
ny w meszchedzkim oddziale misji handlowej. Jeden 
z agentów sowieckich zaprosił Kuzmina na kolację, 
następnie upił go i pijanego oddał w ręce czekistów. 
Skrepowanego Kuzmina wywieźli czekiści za miar 
sto, tam go zabili i wrzucili od rowu. Zniekształcone 
zwloki znaleziono dopiero w styczniu ub. roku, 

Dziełem zbirów bolszewickich było również ta- 
jemnicze zniknięcie jednego z wybitniejszych rewo- 
lucjonistów gruzińskich, Mecheidze, który po prze” 
wrocie bolszewickim i po stłumieniu przez sowiety 
powstania gruzińskiego, wyemigrował do Paryża. 
Gruzin pewnego dnia zniknął, a po kilku dniach zna- 


Oprocentowanie całego kapitału wyłożońego na 
budowę wynosi 56.342 zł. Doliczając 3 procent na 
amortyzację kapitału i 1 procent na koszta admini- 
stracji i konserwacji, otrzymamy 38.400 zł. 

Aby zatem pokryć korzystnie koszta eksploatacji 
tych domów, czynsz musiałby wynosić 89,742 zł, a 
ponieważ Rada miejska uchwaliła pobierać tylko: 
39.600 złotych — powstaje deficyt 50.142 zł, który 
pokrywany będzie z wpływów budżetowych, czyli 
z kieszeni wszystkich obywateli. 

Takto socjaliści umieją być dobrodziejami z cu. 
dzej kieszeni. 


CUKIER 


leziono go skrępowanego powrozami w ciemnej i 
wilgotnej piwnicy jednego z domu paryskich, gdzie = zt 
ukryli go czekiści. Przyjaciele Mecheidze oswobodzili wte A i 


wiprawdzie swego przywódcę, ale w wyniku przej- 
jii tego zasłużony polityk wkrótce zmarł. 
6 
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dociag, od którego rozchodzi się na wszystkie stro- 
ny sieć kanałów i żył irygacyjnych. Dlugość głów- 
nej żyły tego wodociągu, gromadzącego wody kilku 
rzek i potoków górskich, wraz ze wszystkiemi ży- 
lami i kanałami bocznemi wynosi 16 tysięcy kilo- 
metrów, czyli o 1000 kilometrów więcej, niż naj- 

większa dotychczas na świecie sieć irygacyjna w 

Australji, uważana za jeden z cudów świata nowo- 

czesnego. Wszystko to zrobione zostało w ostatnich 

kilku latach. Wszędzie, gdzie docieraja żyły tego 
wodociągu powstaje żyzna i urodzajna gleba. wyra- 
stają nowe osiedla ludzkie, zakwita rolnictwo. 

Artykuł swój kończy Wolff następującą. uwagą: 

Mussolini nie ma nie przeciw temu, jeżeli wier- 
szem i prozą sławi się jego osobę i jego rzady, ale 
sam przedewszystkiem stara się trwalszem pismem 
uwiecznić swoje panowanie na ziemiach włoskich. 

Gdy litery drukowane zblakną, papier zbutwieje 

i książki w pył się rozsypią, nie przestaną ziełenić 

się lasy na górach Italji, którym róść tam kazał, 

nie przestanie tryskać życiodajna woda, która wy- 
dobył ze spieczonych wulkanicznych skał, nie prze- 
staną rodzić pola, które wyczarował na pustyniach 

i bagnach. s 

Ostatni pastuch w górach włoskich nie będzie 
potrzebował trudzić się nad znałezieniem odpowie- 
dzi na pytanie: co ten Mussolini zrobił i co kraj 

Ma z tego, że rządził i panował, że żądał oliar i wy- 

siłków? Odpowiedź usłyszy w poszumie bujnych 

lasów górskich w świegocie ptaków leśnych: „Dla- 
tego rządził i panował, abyśmy na nagich skałach 
wyrosły!“ 

Tak więc we Włoszech daje dyktatura ludziom 
chleb, załesią nagie skały, gdzieindziej ogołaca góry 
z lasów, uboży społeczeństwo i doprowadza do kija 
żebraczego. 


" 


A e © r 
Swięty ogień. 

Przed rokiem wybuchł pożar w jednej z bogatych 
kopalń rumuńskich wskutek zapalenia się wydobywa- 
jących się w ogromnej ilości gazów przez zaprószenie 
ognia. Pożar ten przybrał potworne wprost zmiany. 
Słup ognia wznoszący się nad szybem tak wysoki. iż 
widać go było z odległości 100 kilometrów. Kapita- 
liści amerykańscy, do których szyb ten należy, wyzna 
czali ogomne nagrody za ugaszenie pożaru. Wszelkie 
wysiłki, wszelkie próby, wszelkie poświęcenia ze stro- 
ny inżynierów i robotników nie dały rezultatu. Szyb 
płonie nieprzerwanie do dzisiaj, a więc blisko rok, 
wyrządzając wlaścicielom kopalni niesłychane straty. 
Obliczają. iż z szybu wydobywa się dziennie į spala 
się bez jakiegokolwiek pożytku 2 do 3 miljonów ku- 
bików gazu. Gdyby nawet udało się wreszcie ugasić 
pożar (a pracują nad tem ciągle!), to kopalnia przed- 
stawiać będzie już o wiele mniejszą wartość, gdyż 
ropę, która początkowo wytryskała sama pod wpły- 
wem gazów, trzebaby obecnie wydobyć żmudnie przy 
pomocy pomp. 

Jak dlugo może trwać taki pożar? Setki. a może 
i tysiące lat! Pożar rumuński nie jest pierwszy, który 
zna historja. Podania i zapiski dawne notują niejeden 
taki wypadek w krajach, w któych są mniej lub wie- 
cej bogate tereny naftowe. Ludy pierwotne, które nie 
znały właściwości nafty i gazów, widząc nie gasnący 


Nie zarobić, ale przejść! 


Statystyka wydawanych paszportów zagranicz- 
nych, tak wygląda: 


Rodzaj: 1926 1927 1928 1929 | słup ognisty, wydobywający się z jakiejś szczeliny 
Ha ndlowe 12.960 14.886 17.047 13.319 | skalnej, dopatrywały się w nim czegoś tajemniczego 
Niezarobkowe 34.893 _ 50.681 _ 69.399 73 509 | świętego; nazywały go „świętym ognjem“ į oddawały 


Cóż z tej tabelki widać? mu cześć religijną. 3iztoryk grecki Herodot, który 
Kryzys ekonomiczny, zamiast spotęgować ruch: |żył na kilka wieków przed Chrystusem, wspomina 0 
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takim „świętym ogniu“, — który płonął i za jego 
czasów w Mozopotamji (w Azji), a ponieważ w miej- 
scu wskazanem przez Herodota, płonie dziś jeszcze 
ten sam „święty ogień”, przeto widać, że pożar gazów 
może trwać misprzerwanie przez kilkanaście stuleci. 


Widocznie zapasy gazów w ziemi są nieprzebrane. 

Tradno więc przewidzieć, jak długo potrwa pożar || 
kopalni rumuńskiej, 6 ile sztuka inżynierska mie znaj- 
dzie jakiegoś nowego sposobu na położenie mu kresu. 


Od zieloneśo stolika. 


Słarosta w Strzyżowie Dr. Mellin, jako kierownik 
Tymczasowego Zarządu Powiatowego w Strzyżowie wy- 
dał w dniu 28 lutego 1980 r. do L. 430, zarządzenie, 
w którem poleca umieścić na koncelarji gminnej tablicę, 
a na niej wykaz dni i godzin urzędowania naczelnika 
giminy i pisarza — wytyka, że liczba radnych jest nie- 
odpowiednia, gdyż jest zaledwo dwunastu na 625 człon- 
ków gminy, uprawnionych do głosowania, powinno być 
zatem 30 radnych — poleca wydzierżawić pastwisko 
gminne za 2.500 zł. rocznego czynszu. 

Godziny urzędowe ma wójt i sekretarz w polu, bo 
z roli żyją, a nie z pensji, a wiadomo, że kiedy kto 
przyjdzie, to mu załatwiają sprawę, nie tak jak w sta» 
rostwach, gdzie powiewają chorągwie, są pokoje przyjęć, 
godziny urzędowania, ale trzeba nieraz zedrzeć parę 
zelówek nim się sprawę załatwi. Pastwiska zapisane 
w hipotece na rzecz gminy w rzeczywistości od niepa- 
miętnych czasów znajdują się w posiadaniu poszczegól- 
nych obywateli gminy, należałoby się ich może zapytać. 
czy godzą się na zrzeczenie posiadania, a nie narażać 
gminy na spory prowizorialne i inne. 

Na jakiej podstawie p. starosta poleca wydzierża- 
wić pastwisko akurat za 2.500 zł. rocznego czynszu 
pozostanie tajemnicą, należałoby może przed wydaniem 
uchwały wezwać taksatorów, oszacować wartość użyt- 
kową owych pastwisk, a z pewnością polecenie inaczej- 
by brzmiało. 

Źle jest, jeśli od zielonego stolika kieruje się ży- 
ciem, jeszcze gorzej, gdy od zielonego stolika wydaje 
się nieżyciowe, nie liczące się z warunkami, a nawet 
z ustawami zarządzenia. 


x rmefiu organizacyjnego. 
Zebranie Piasta w Myślenickiem. 


W dniu 18 kwietnia b. roku odbyło się zebranie 
w Jaworniku (pow. Myślenice), na które przybył poseł 
Werszłer. Przewodniczył p. Walenty Wilkołek, zaslępcą 
był p. Stanisław Brozia, sekretarzem, p. Franciszek 
Szlachetka. Po rzeczowym referacie posla Werszlera 
uchwalono votum zaufania dla posłów z klubu „Piasta“. 
Zebrani domagają się uzdrowienia polityki gospodar- 
czej rządu. Również domagają się połaczenia stronnictw 
ludowych. 
Za Zarząd P. S. L, „Piast“ w Jaworniku 
Franciszek Szłachetka. 
— 


Zebranie Piasta w Stopnicy. 


W niedzielę, dnia 4 maja b. r. odbyło się w Stop- 
nicy zebranie delegatów „Piasta“ z powiatu stopnic- 
kiego. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Zarządu pow. 
p. Maślankę — przemawiał na temat spraw politycznych 
i gospodarczych w Państwie p. Bugenjusz Bielenin, 
współpracownik „Piasta“ z Krakowa. j 

W dyskusji zabierali głos p. Szybowski z Klempia, 
nawołując do urządzania zebrań masowych, celem po- 
informowania ludności o ważnych wydarzeniach poli- 
tycznych w Państwie; p. Morydz z Mietla na temat po- 
łączenia stronnictw ludowych; p. Maślanka, w spra- 
wach organizacji i w sprawie zbierania funduszów na 
robotę organizacyjno - polityczną. P. Jan Kula złożył 
sprawozdanie ze Zjazdu, który: odbył się w dniu 3 maja 
w Wierzchosławicach, przedstawił stosunki polityczne, 
panujące w powiecie stopnickim. Zgłoszone rezolucje, 
tej samej treści, co w Wierzchosławicach, przyjęto jed- 
nomyślnie wśród oklasków. 4 

W powiecie stopnickiin jest silny pęd do zjedno- 
czenia stronnictw ludowych, czemu data wyraz rezo- 
lucja, w której zebrani domagają się jak najszybszego 
zjednoczenia stronnictw. s t 

Na zebraniu. oprócz piastowców, byli również w 
charakterze gości czynni członkowie ze Stronnictwa 
chłopskiego i Wyzwolenia. 

Po dokonaniu uzupełniających wyborów do Zarządu 
pow. i wezwaniu do wytrwałej pracy prezes Zarządu 
zamknał zebranie. Sekretarz. 
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NOWE WYDAWNICTWA. 


W marcu 1930 r. ukazały się wydane nakładem Ma- 
lopolskiego Towarzystwa Rolniczego, Oddział w Krako- 
wie dwie broszurki. z których jedna napisana przez 
p. inż. Franciszka Gajewskiego, inspektora rolnego M. 
T. R. ma tytuł „Uprawa kukurydzy na ziarno”, druga, 
napisana przez p. inż. Zygmunta Mazurkiewicza „Buraki 
pastewne, ich uprawa i znaczenie w gospodarstwie wło- 
ściańskiem*, 

Cena pierwszej wynosi 50 gr., zaś 65 dla członków 
Kółek Rolniczych Małopol. Tow. Rolniczego; cena dru- 

iej 1.20 zł.; zaś dla członków Kółek Rolniczych Małopol. 
ow. Rolniczego 90 gr. 
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W sprawie poszkodowanych przez wojnę, 


Parę dni temu odbyła się narada przedstawicieli 
związków poszkodowanych przez wojnę z ministrem 
skarbu Matuszewskim oraz wiceministrem Grodyń- 
skim. Minister Matuszewski oświadczył, że rząd ma 
zamiar opracować projekt ustawy, któryby uregu- 
lował odszkodowania wojenne w Polsce w związku 
z planem Younga i układem likwidacyjnym, Wypłata 
tych odszkodowań odbywałaby się zapomocą długo- 
terminowych obligacyj. 

Co się tyczy waloryzacji polis austrjackich zakła- 
dów ubezpieczeniowych, to państwowa Izba kontroli 
zajęłaby się zbieraniem materjałów w tej sprawie. 
Uregulowanie jej natrafia na trudności, gdyż zakła- 


dy te czynią przyjęcie waloryzacji zależnej od udzie- 


lenia im koncesji na dalszą działalność w Polsce. 
Przewidziane jest udzielenie takiej koncesji firmie 
Feniks, któraby wzięła na siebie uregulowanie tych 
spraw z resztą towarzystw austrjackich. 

Wz «b r 


Jednolite miary gruntowe, 


Na podstawie rozporządzenia ministra przemysłu 


BANKNOTY 5-ZŁOTOWE WAŻNE TYLKO SĄ 
DO 30 CZERWCA 193 R. 

Ostatnio ministerstwo skarbu rozesłało okólnik do 
władz skarbowych, przypominając, że banknoty . 
5 złotowe z datą 25 października 1926 r. tracą moc 
prawnego środka płatniczego z dniem 30 czerwca br. 

Poczynając od dnia 1 lipca 1930 r. do dnia 30-go 
czerwca 1932 r. bilety powyższe będą wymieniane 
oraz przyjmowane przy uiszczaniu wszelkich naież- 
ności w kasach skarbowych, instytucjach państwo- 
wych oraz oddziałach Banku Polskiego. 


Po dniu 30 czerwca 1932 r. obowiązek wymiany 
tych biletów ustaje. 


SYTUACJA NA KOLEJACH BARDZO NIEPOMYŚLNĄ. 


Wobee spadku przywozu, połowa wagonów stoł 
bezużytecznie. 


Sytuacja na kolejach, będąca odbiciem stanu gospo» 
darczego całego kraju — przedstawia się nadal nie- 
pomyślnie. 

Mimo sezonowego ożywienia w ruchu pasażerskim, 
najważniejszy dzia! eksploatacyjny — przewozy towaro- 
we, kurczy się i maleje. 

Szezególnie spadł przewóz węgla na rynek we- 
wnętrzny. Dawny, niewystarczający na potrzeby prze- 
wozowe tabor towarowy, stał się obecnie za duży. Pra- , 
wie połowa wagonów stoi bezużytecznie. 


ZUBOŻAŁA WIEŚ REDUKUJE ZAKUPY NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH. 


Ilustracja nader ciężkiej sytuacji w rolnictwie jest 
fekt silnego ograniczenia zakupów przez wieś. 
W szczególności zmalał znacznie zbyt nawozów sztucz- 
nych, jakkolwiek nabywano je na dogodnych warunkach 
kredytowych. Spadek popytu w ciągu pierwszych pięciu 
iniesięcy sezonu wiosennego 1929/1980 (listopad——ma- 
rzec) wyniósł w porównaniu z analogicznym okresem 
1928/1929 w nawozach azotowych 37 procent, w potaso- 


i handlu z 29 marca br. od lipea b, r. zakazuje się | Wych 42.5 procent. 


stosowania do pomiaru gruntów morgi, włóki, pręta, 
sążni, dziesiatiny itp., używanych w poszczególnych 
dzielnicach. Przy wszelkich aktach sprzedaży i po- 
miarów gruntów i placów muszą być stosowane na 
całym terenie Polski miary metryczne: hektar równy 
100 arom, ar równy 100 metrom i centnar — równy 
1 metrowi kwadratowemu. Używanie miar innych bę- 
dzie karane grzywną do 1.000 złotych. 

W celu ułatwienia zainteresowanym zastosowania 
się do tego główny urząd miar i wag wydał .Urzę- 
dowe tablice zamiany miar powierzchni*, wyrażo- 
nych w morgach i prętach kwadratowych na miary 
metryczne i odwrotnie. Tablice te można nabywać 
po 30 groszy w urzędach miar i wag oraz w księ- 
garniach. 

Pozatem nakazane zostało umieszczanie na szpuł- 
kach lub motkach z nićmi długości nici w metrach, 
przyczem wolno podawać obok długość w jardach. 


OGRANICZENIA W PRZEMIALE ŻYTA. 
BĘDĄ ZNIESIONE TYLKO NA EKSPORT. 


Jak donosi jedno z pism warszawskich, w najbliż- 
szym czasie ukaząć się ma rozporządzenie, wprowa- 
dzające dowolność przemiału żyta na cele eksportowe, 
natomiast utrzymujące ograniczenie 65-pacentowe 
przemiału żyta dla obrotu wewnętrznego. 

Rozporządzenie to zatem, wbrew słusznym postu- 
latem rolnictwa, młynarstwa i konsumentów, nie znie- 
Sie całkowicie Ograniczeń przemiału żyta, które 
w praktyce okazały się absolutnie bezpodstawne. 


140 STATKÓW POD BANDERĄ POLSKĄ. 


Według zeznań statystycznych kapitanatu portu 
morskiego w Gdyni, w ciągu ubiegłego roku zareje- 
strowanych było około 140 statków handlowych, od- 
bywających żeglugę pod flagą. nolską. 

BANKRUCTWO FABRYKI RUCKERA. 
PROPOZYCJE ANGIELSKIEGO KONSORCJUM. 


Wielka fatryka konserw Ruckera we Lwowie za- 
wiesila wypłaty. Pasywa wynoszą 6 mij. zł. W zwią- 
zku z tem 450 robotników zostało bez pracy. W osta- 
tniej chwili zgłosiłi się przedstawiciele konsorcjum 
angielskiego, którzy zaproponowali nabycie fabryki 
za sumę 2 milj. zł. Bankructwo znanej w całej Polsce 
firmy wywołało we Lwowie duże wrażenie. 


ILU JEST ROLNIKÓW NA ŚWIECIE? 


Najbardziej „chłopskim“ krajem Europy Jest 
Rosja: liczy ona 84 proc. ludności wiejskiej i tylko 
16 proc. miejskiej. Najbardziej zaś .miejskiem* pań- 
stwem „starego świata“ jest Anglja, licząca (wraz 
z Walją. ale bez Szkocji) 78 proc. ludności miejskiej, 
a wiejskiej tylko 22 proe. Szkocja posiada 75 proc. 
mieszczan i 25 proce. włościan; Niemcy mają w mia- 
stach 63 proc. swojej ludmości, a na wsi 37 proc; 
Austrja w mieście 60-proc., na wsi 40 proc, Stany 
Zjednoczone A. P. 51.4 proc. (miasta) i 48.6 proc. 
(mieś). 

Inne państwa mają większość ludności wiejskiej. 
Francja posiada w mieście 47 proc. ludności a na wsi 
58 proc; Danja w miastach 41 proc. po wsiach 59 
proc.; Irlandja 43 proc. (dla miast) i 66 proc. (dla wsi) 
Polska ma w mieście przeszło 30 procent.. ną Wsi 
około 70 proc. (dane z 1921 roku); podobny stosunek 
panuje w Szwecji, 


'Tomasówki importowano o 38 procent, a fostorytu 
o 28 procent mniej, niż w r. 1928/1929. Ten spadek siły 
nabywczej wsi odbił się niekorzystnie na fabrykech na- 
wozów sztucznych, które musiały ograniczyć produkcję. 


„OGOŃKI* WEKSLOWE. 


Znamiennym objawem kryzysu i trudności płatni« 
czych w Łodzi było zgromadzenie się onegdaj przed 
tamtejszym sądem grodzkim falangi osób, ubiegających 
się o klauzulę wykonawczą. Długość „ogonka“ wekslo- 
wego wynosiła około 30 metrów. 


105 MILJONÓW BUTELEK ALKOHOLU WYPITO 
W POLSCE W CIĄGU ROKU. 


Według zestawień monopolowych, konsumpcja alko» 
helu w kraju w ciągu ubiegłego roku budżetowego wy- 
uiosła przeszło 105 miljonów butelek! Zestawienie to 
obejmuje wódkę czystą i inne przetwory spirytusowe. 

Ilość wypitego w roku alkoholu nie wskazywałaby 
na ogólne zubożenie, trudno bowiem przypuścić, żeby 
wszyscy z rozpaczy pili w myśl hasła: „Na. frasunsk 
dobry trunek“. Widać, że jest sporo takich obywateli, 
których stać na luksus picia coraz drożsezj wódki, ile, 
że znowu spirytus podrożał o 10 procent. 


Wykaz 


cen, notowanych na placach targowych w Krakowie 
w dniu 9 maja 1930 roku: 


Pszenica za 100 kg. zł. 38.50—41 — Żyło 18—19 = 
Jęczmień na krupy 18--18.50 — Owies 18—20 — Wyka 
88—40 — Otręby żytnie 14—14.50 — Otręby "pszenne 
14—15 — Ziemniaki 5.50—6 — Siano. 5—9 — Koni- 
czyna 12—13 — Słoma długa 6—6.50 — Słoma mierzwa 
4.50—5 zł. 


Wykaz 
cen detalicznych, notowanych ua placach targowych 
w dniu 9 maja 1930 roku w Krakowie: 

Mleko zbierane (1 litr) 25—30 gr., niezbierane 3% 
do 40 gr.; Masło zwyczajne (1 kg) 4.50—4.80 zł.; Ser 
krowi (1 kg) 0.80—1 zł; Jaja (sztuka) 11—12 gr.; 
Jabłka krajowe kompotowe (1 kg) 1.20—1.40 zł., jabłka 
stołowe (1 kg) 2—3.20 zł; Kury (sztuka) 4--8 zł.; Kur- 
częta (para) 4—6 zł.; Indyki (sztuka) 25—30 zł.; Cebula 
(i kg.) 20—30 gr.; Rombarbarum (1 kg.) 60—70 gr.; 
Rzodkiewka (wiązka) 20—30 gr.; Salata (główka) 15 
do 30 gr.; Ogórki (sztuka) 1—1.70 zł. 
za jo A aaa 


Z żałobnej karty. 


W ostatnich dniach kwietnia zmarł w Żebrzydowi« 
cach, Andrzej Faber w wieku 48 roku życia. 

Zmarły był czynnym, i gorliwym członkiem naszego 
Stronnictwa. 

Pogrzeb Jego, który odbył się w dniu 27 kwietnia 
b r. przy tłumnym udziale ludności z Kleczy, Barwałdów, 
Brodów, Bugaja i Stunisławia świadczył dobitnie o po- 
pularności Zmarłego. Cześć Jego pamięci! 


Kontrola uprawnień bezrobotnych. 


Uruchomiona doraźna nadzwyczajna kontrola 
uprawnień bezrobotnych, pobierających zasiłki w Fun- 
duszu Bezrobocia, przeprowadzona jest obecnie na- 
dal na terenie działania miejscowego Zarządu Obwo- 
dowego Funduszu Bezrobocia — celem sprawdzenia 
uprawnień bezrobotnych do zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia. 

Omawiana kontrola przeprowadzaną jest w za: 
kładach pracy i miejscach zamieszkania bezrobotnych 
tak w Krakowie, jak i na całym terenie Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Krakowie. 

W wypadkach stwierdzenia nieprawnego pobiera- 


Str. 6 
nia- świadczeń . przez bezrobotnych lub wystawiania 


fałszywych zaświadczeń o pracy, winni pociągani bę- 
dą „niezwłocznie do odpowiedzialności sądowej, 


KRONIKA. 


Maj 


Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki | = -e 
* godz. min. ko mi 
18 N. | Feiiksa 5) 7 50 
19 P.| Piotra i Celestyna 4 2 7 B1 
20 W.| Bernardyna 4 0 T DB 
21 S$.| Wiktora i Donata 3 59 7 54 
22 C.| Julji i Heleny 3 58 7 56 
2:P.| Jana de B. 3 56 3907.57 
24 S. | Joanny wdowy 3 55 7 59 
23 N. | Grzegorza IIS 3 54 8 0] 


JAK WYGLĄDA BEZPIECZEŃSTWO 
W POWIECIE SKIERNIEWICKIM? 

W pow. skierniewickim udało się policji przy 
czynnem współdziałaniu miejscowych włościan zlik- 
widować groźną szajkę bandycką, zwaną „bandą 
40-tu*, która od dłuższego czasu teroryzowała po- 
wiat. Ostatnio bandyci napadli na jedną z zagród 
włościańskich i po rabunku, zbiegli. Mieszkańcy 4-ch 
wsi zorganizowali pościg, uzbrojeni w widły, kosy 
i cepy. Podczas gonitwy bandyci, ostrzeliwując się, 
zabili jednego z chłopów. W międzyczasie nadciągnął 
oddział policji ze 100 posterunkowych, uzbrojonych 
w karabin maszynowy i bomby łzawiące. Podjęto 
wielką akcję pościgową, która trwała kilka godzin. 
W czasie strzelaniny padł ranny śmiertelnie herszt 
bandy, Władysław Radłowski. Wkrótce potem schwy- 
tano 8 członków bandy, przeważnie dezerterów woj- 
skowych, Dwóch posterunkowych odniosło lekkie 
ramy. Dalszy pościg za pozostałymi członkami bandy 
prowadzi policja. 


NIEPODLEGŁOŚĆ POTRZEBUJE KRWI. 


Przebogate Indje podlegają zwierzchnictwa Anglji. 
Powstał tamże wódz Hindusów Ghandi, który wzy- 
wał ziomków do zrzucenia jarzma angielskiego. Tenże 
po wszczęciu akcji przeciw monopolowi solnemu i 
alkoholowemu i po wypowiedzeniu walki z towarem 
angielskim, czuł konieczność zmiany dotychczasowe- 
go kursu wobec Anglików. Zapowiedział m, in. zbroj- 
ny'napad na warzelmie soli w Dharasna. 

— „Dotychczas — wołał — to była zabawa dzie- 
cima, Teraz zaczyna się gra! Będziemy atakowali 
ntggazyny rządowe w biały dzień, tak, że żołnierze 
będą mogli do nas spokojnie celować i strzelać. Wię- 
zlenie stało się już miejscem zmanem i powszechnem 
i nie interesuje nas już. Niepodlegiość Indji potrzebuje 
krwi i my wystawimy się na ogień karabinów maszy- 
nowych, ażeby krew trysnęła z taką gwałtownością 
z ran, aby mogła oślepić i zabić naszych katów“, 

. Dwustu ochotników zebranych wokół „„mahatny* 
w miejscowości Charwada, oświadczyło gotowość na- 
tychmiastowego zaatakowania magazynów w Dha- 
rasma. 


Nawet dzikie azjatyckie ludy zrozumiały znacze- 
nie wolności dła narodu, wartości demokracji. Wol- 
ności praw trzeba bronić do ostatniej kropli krwi. 

ZADŁUŻENIE WARSZAWY. Ogólna suma dłu- 
gów miasta stoł. Warszawy wewnętrznych i zagra- 
nicznych wynosi obecnie około 190 miljonów zł. 

SAMOBÓJSTWO INWALIDY. Władysław Błasz- 
czyk, lat 29, inwalida, który stracił rękę i nogę na 
wojnie polsko-bolszewiekiej, popełnił w Warszawie 
samobójstwo. Powodem była nędza. Nieszczęśliwy 
zabiegał napróżno o przyznanie mu renty, względnie 
jakiejs koncesji. Widocznie nie był sanatorem, że 
nie dostał ani odznaczeń, ani posady, mimo, że za 
obywatelstwo polskie zapłacił utratą ręki i nogi. 


POŻAR UHNOWA. W miasteczku Uhnów (Mało- 
polska Wschodnia) wybuchł pożar, który strawił 
26 domów. Straty są olbrzymie. 

MORDERSTWO Z MIŁOŚCI. W przysiółku Zako- 
panego, Bachledy, 22-letni Jan Król Tomków za: 
strzelił z rewolweru 18-letnią Karolinę Bachleda 
Księdzułarz, poczem wystrzałem w głowę odebrał 
gobie życie. Powodem zabójstwa i samobójstwa jest 
opór, jaki z powodu różnie majątkowych stawiali 
rodzice zabitej małżeństwu jej z denatem, 

KATASTROFA LOTNICZA. W Rzęśnie Polskiej 
obok Lwowa wydarzyła się katastrofa lotnicza. Sa- 
molot wojskowy z Warszawy zmuszony był do lądo- 
wania wskutek defektu motoru. W ostatniej chwili 
pilot stracił panowanie nad maszyną i aparat runął 
ze znacznej wysokości. Tylko dzięki temu, że samo- 
lot spadł na bagno, lotnicy. wyszli. cało. 

GROŻNY POŻAR ZNISZCZYŁ 14 ZAGRÓD 
GOSPODARCZYCH. W ubiegłym tygodniu we wsi 
Świerczów, w powiecie łaskim wybuchł pożar, który 
strawił 14 zagród gospodarczych częściawo z inwen- 
tarzem Spaliło się jedno dziecko lat 6 i silnie popa- 
rźońa została kobieta podezas ratowania bydła. Po- 
Żar: powstał skutkiem wadliwej. budowy komina, — 
Straty wynoszą 380.000 zł. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Wskutek zlego na- 
stawienia zwrotnicy w pozhańskiej dyrekcji kolejowej 
pociąg osobowy najechał na stacji Łęka linji Kepo- 
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leżytość trzeba zapłacić. — WP. Karol Nikiel: i mórg 
ma 5.598 metrów kwadratowych, jeden sążeń ma 3 lok- 
cie. Władza administracyjna może postanowić, by nu- 
niera na domach były jednakowe. W sprawie wsparcia 
należałoby odnieść się do Starostwa. — WP. St. Stani- 
sławski: Dzieci nieślubne wdów po zabitych na wojnie 
także mają prawo do zasiłku. — Jest to ustawa, więc 
zażalenia w tej sprawie nie odniosą skutku. — WP. 
Wincenty Kęsek: Towarzystwo Ubezpieczeń „Gizela“ 
miało swoją centralę we Wiedniu. Sprawa wypłaty 
ubezpieczeń zależy od układu rządu polskiego z austrjac- 
kim. — Co do drugiego Towarzystwa, to zależy jakie 
to jest- Towarzystwo, gdzie ma centralę. Prawdopo- 
dobnie bedzie to taka sama sprawa, jak z Gizelą. — 

WP. Szymon Toboła w Chicago: List otrzymaliśmy. 
szkoda, że Pan zamiast pisać o stosunkach w Polsce pa- 
nujących, które my tu lepiej znamy, żyjąc w nich, nie 
napisał o życiu swem i rodaków naszych za oceanem. 
Chętnie umieścilibyśmy. Prosimy podać administracji 
nazwiska tych, którzyby „Piasta“ zaprenumerowali, pò- 
ślemy im numera okazowe. — WP. M. Wereszczyński 
w Zdołbunowie: O jaką pieczęć i kwitarjusz chodzi nie 
można wymiarkować z listu Pana, który cały jest nie- 
zrozumiały. 


WP. Jan Ozorka, Rylowa: W sprawie zaginionego w 

Rosji trzeba będzie napisać do Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, Wydział Wschodni, Warszawa, — podając 
dokładne dane, gdzie ostatnio przebywał zaginiony, ja- 
kie były wiadomości od niego przed zaginięciem, skad 
pochodził i t. d. W sprawie zaginionego na włoskim 
froncie zwrócić się do Poselstwa polskiego w Wiedniu 
II. Rennweg 1. — WP. Szymon Tobola, Chicago: Ser- 
decznie dziękujemy za życzenia przesłane z Ameryki. — 
WP. M. Sobański: Płot od drogi musi być budowany 
w odległości 75 cm. od zewnętrznego brzegu rowu lub 
stopy nasypu. — WP. Franciszek Zięba, naczel. gm.: 
Sprawą zasiłku zajmiemy się. Po załatwieniu damy od- 
powiedź. — WP. Adam Morek: Jeżeli ktoś z miejsco- 
wych inwalidów wniesie podanie o nadanie mu koncesji, 
to koncesję mogą Panu, jako nieinwalidzie, odebrać. — 
WP. Franciszek Mik: Podatek wojskowy musi Pan płar 
cić. — WP. Franciszek Nędza: Niestety książek obecnie 
nie mamy żadnych na grałisową wysyłkę. Dziękujemy 
za dobre chęci. Pozdrowienie, — WP. J. Więcek w Stop- 
nicach Szlacheckich: Wybrano w gminie radnym żyda; 
proboszcz, kłórego nie wybrano zażądał od Żyda, by 
dobrowolnie zrezygnował z mandatu radzieckiego. Od- 
nośne pismo podpisali wszyscy radni z wójtem na czele, 
nie chcąc się narażać Ks. proboszczowi. Jeśli chłopi 
będą się wszystkich i wszystkiego bać, to się ich nikt 
bał, a co gorsza szanował nie będzie. — Skoro językiem 
urzędowym w Polsce jest słusznie język polski, nie moż: 
na od urzędnika wymagać, by przyjmował pisma uło- 
żone w innych językach. Ustawy językowe uchwalone 
przez poprzedni Sejm regulują tę sprawę. — N. N.: 
Fundament niepodiegłości Państwa i jego równowagi 
wewnętrznej, przeznaczony do druku — kiedy jednak 
przyjdzie na niego kolej trudno określić. — WP. Woi- 
ciech Strojny z Sudowa: Artykuły otrzymaliśmy, skorzy- 
stamy z nich w skróceniu, jakkolwiek bowiem w Polsee 
ciężko i różne nieprawości się dzieją, nie uchodzi z ża- 
lem wspominać nieboszczki Austrji, czasy przemijają, 
ludzie się kończą, Państwo swoje jest bezcennym skar- 
bem. — WP. Maciej Gębylapa, Zdołbunów: Pomylił się 
Pan w adresie, wiersza o rozpustnej blondynie nawa; 
Bocian nie zamieściłby, u nas dla takich utworów jegt! 
kosz. Bolka Bielewicza, jeśli tumani ludzi, każe się czom 
za Chrystusa, oddać do sadu, ten powinien zrobić pó 
rządek z szarlalanem. Wiadomości z Wołynia z Życia 
osadników, ze stosunków tamtejszych, ogólnego zna- 
czenia, chętnie zamieścimy. — WP. Józef Cinba w Ba- 
bicach: Odpowiedź dana będzie w liście. — WP, Bod- 
nar, Hukadowce, p. Olejów: Kamiński oświadczył, że 
wszystkie kontrakty są u notarjusza w Zborowie, jeśli 
nie maja wszyscy, to dlatego, że nie zapłacili. — WP. 
Maria Adamkiewicz z Pełkini, starająca się o zaopałrze- 
nie za syna Andrzeja nie przychodzi w ewidencji lzby 
skarbowej. Natomiast figuruje tam Marja Adamkiewicz, 
wdowa po Andrzeju, której przyznano zaopatrzenie. a 
należytości przekazano w dniu 6 maja b. r. — WP. Mał- 
gorzata Latocha z Biadolin Radłowskich: W sprawie 
zaopatrzenia rodzicielskiego zarządzono zbadanie jej 
stosunków majatkowych i familijnych. — WP. Marja 
i Tomasz małż. Boda, zamieszkali w Krzyżu: Odmówio- 
no zaopatrzenia z uwagi na posiadane przez nich go- 
spodarstwo rolne. Wniesiony rekurs przedłożono Mini- 
sterstwu Skarbu. Zauważa się, że na małż. Bodów jest 
zainiabulowany grunt o obszarze 2 ha, 33 a. 67 m. kw. 
W. B.: W Ameryce egzekucji na podsławie naszych wy- 
roków prowadzić nie można. Należałoby od tamtejszych 
sądów uzyskać wyrok, co jednak w danym wypadku się 
nie opłaci, jako zbyt kosztowne. Natomiast można u nas 
prowadzić egzekucję na majątku dłużnika, chociaż mie- 
szka w Ameryce, jeżeli tylko jaki majątek w kraju po: 
siada. Dziecko za długi ojca nie odpowiada swoim wla- 
snym majątkiem, otrzymanym od kogo innego, niż od 
cjca. WP. Stanisław Roza w Wiśniówce: [nteres wy 


Łęka na pociąg towarowo-osobowy tranzytowy nie- 
miecki. Wskutek najechania wykolcił się parowóz, 
2 wagony towarowe i 2 wagony osobowe. Wypadków 
z ludźmi i przerwy w ruchu nie było. 

ZBŁĄKANY SAMOLOT WŁOSKI. Dnia 8 b. m. 
o godz. 18.30 wylądował w gminie Lipowa na polach 
Akademii Umiejętności uhok Dworu cywilny same- 
lot włoski pasażerski. Jak stwierdzono, przymusowe 
lądowanie nastąpiło z powodu .zmylenia kierunku 
lotu i braku benzyny W samolocie było czterech 
podróżnych i 2 mechaników. 

PLAGA CHRABĄSZCZY. W bieżącym roku uka- 
zało się moc chrahąszczy, Chrabąszcze niszczą liście 
i młode pędy. Pędraki chrabąszcza niszczą przez trzy 
lata korzenie roślin. Należy tępić te szkodniki. 

BURZE GRADOWE Z PIORUNAMI przeszły 
w niektórych miejscowościach wojew. tarnopolskiego 
wyrządzając ogromne szkody. Ucierpiały Krasne, 
Sadzawki, Nosów. 

W STANIE TEKSAS (Ameryka) szalała gwałtow- 
no trąba powietrzna. 73 osoby poniosły śmierć. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI zniszczyło cął- 
kowicie miasto Salmas. Liczba ofiar sięga 2 tysięcy 
ludzi. 

SIEKIERĄ ODCIĄŁ GŁOWĘ SWEMU DZIECKU 
Andrzej Cisowski z Bartkowej Osadowej pow. Nowy 
Sącz w czasie nieobecności swej żony Marji w miesz- 
kaniu wyjął z kołyski półtoramiesięcznego syna Jó- 
zefa i położywszy go na progu. odciął mu siekierą 
głowę, a następnie położył zwłoki w kołysce i nakrył 
chustą. Cisowskiego odstawiono do sądu w Nowym 
Sączu. : 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY BUDOWIE 
Z Bielska donoszą, że onegdaj podczas pracy przy 
budowie kina Apollo, spadło z rusztowania z wyso- 
kości 4 piętra dwóch robotników, mianowicie 27-letni 
robotnik Ludwik Slezik i 19-letni Gołuch. Pierwszy 
z nich doznał pęknięcia czaszki i w drodze do szpi- 
tala zmarł, drugi poniósł tylko lekkie obrażenia. 

POLSCY EMIGRANCI OFIARAMI KATASTROFY 
SAMOCHODOWEJ. Między Braumlage a Oberhaut 
w Niemczech środkowych wydarzyła się katastrofa 
automobilowa. Autobus ciężarowy z 23 pasażerami, 
zjeżdżając zc stromego gościńca, przewrócił się, 
grzebiąc podróżnych. Ponadto nastąpiła eksplozja 
motorn. Wśród ofiar katastrofv znajduje się kilku 
emigrantów polskich, trzech pasażerów odniosło 
ciężkie rany. 


Domki szklanne. 


Wiele umysłów fachowych myśli dziś nad sprawą 
podniesienia dobrobytu szerokich mas. W książkach 
nawel spotykamy się z omawianiem życia i potrzeb klasy 
ńiezamożnej, pracującej. Przedwcześnie zgasły, najzna- 
komitszy pisarz polski ś. p. Stefan Żeromski we wspa- 
niałym swym utworze „Przedwiośniu* daje wyraz ma 

[i 
| 


rzeniu o domkach szklanych, jako o szczycie dobrobytu 
i hygieny.  Niejednemu z nas wyda się to zapewne 
mrzonką, zastanówmy się więc, czy taki sąd będzie 
słuszny. Przed kilkunastu jeszcze laty większość naszego 
społeczeństwa nie wierzyła w niepodleglość Polski. Du- 
cha w narodzie podtrzymywali przeważnie .lylko obda- 
rzeni duehem proroczytn poeci i pisarze nasi. Marzenie 
ich się ziściło, pomimo braku wiary u ogółu. Widzimy 
wioc. że ci wielcy mężowie rozumieli ducha czasu, wie- 
dzieli co nam jutro gotuje. Zresztą krorzymy tak szybko 
naprzód w najrozmaitszych dziedzinach życia technicz- 
nego, że kto wie, czy za lat kilkanaście nie bedziemy 
budowali domków szklanych. Nie dojdzie jednak do tego 
odrazu, lecz powoli. Narazie musimy dążyć do ulepszeń 
możliwych. Niecpomyślna dziś przeiściwa dola wieśniaka 
polskiego nie pozwala mu, niestety, na doprowadzenie 
domostwa do tego stanu, w jakim znajdować sio ono 
powinno. w każdym razie jednak musi on dbać o czy* 
stość w chacie i o jej bezpieczestwoń. Temu ostatniemu 
stoją na przeszkodzie dachy ze słomy, musimy więc 
stanowczo zastąpić je najtańszem i wytrzymałem na 
ogień pokryciem —- blachą cynkewaą. Ona tylko obroni 
życie i dobrobyt wieśniaka naszego przed niszczącym 
żywiołem ognia. Dach z czystej blachy cynkowej prze- | cica. lanisław | F $ 4 
trwa długie lata bez żadnej naprawy. Jest lekki i tani, | mieniony najlepiej sie załatwia ustnie. Pojechać do 
a wydatek jednorazowy na nowy dach z blachy cynko- | fabryki i sprawę zakończyć osobiście. — WP. Józet 
wej stokrotnie się oplei. 59 | Waclawik w Mszanie Dolnej: Dopóki ojciec żyje, nie 


może Pan więcej żadać, niż to co on przeznaczył. Do: 
odpowiedzi Redakcji. 


piero po śmierci jego, gdyby się okazało, że Pan został 
WP. Józeł Janik: W sprawie pożyczki na ognio- 


tokrzywdzony w swej części obowiązkowej. — WP 
trwałe pokrycie budynku, proszę odnieść się do Po- 


Piotr Wróblewski w Woli Lubomirskiej: Interwenio- 
wszechnego Zakładu Wzajemuych Ubezpieczeń, Warsza- 


wać czynnie w tej sprawie z tak wielkiej odległości nie 
możemy. Radzimy udać się jeszcze do Izby skarbowej 

wa, Kopernika 36/40. — WP. Józef Żuczek: Redakto: 

rami „Chłopa Polskiego“ byli posłowie Bojko i Kautzki. 


o stanowcze zaradzenie złeinu, a gdyby to nie pomogio, 
nie pozostaje nic innego, jak zwrócić się do aawokala. 
Należy się zwrócić do nich z zapytaniem, co się z Pań- 
skimi aktami stało. — WP. Jan Ziomek: Ogloszenie 


WP. Ksawery Kutniewicz w Kamykach: Z chwilą za- 
twierdzenia kontraktu kupna przez Urząd ziemski jest 
Pan obowiązany zapłacić podatek. O ileby chodziło za 
czas przeszły należy przedstawić sprawę Urzędowi skar- 
bowemu, ewentualnie żądać zwrotu od poprzedniego 
edzie kosztować 6 zł. — WP. Andrzej Strojek. Francja: i o. tt y 
żę życzenia serdecznie dziękujemy. Tist będzie druko- | WP. J. B. Z.: Może Pan zmusić sądowa, jale Pra 
wany. — WP. Piotr Biasiaga: Sprawami rent zajmie się wokata nie „da Pan sobie rady, — Wł. ? e" 
nasza redakcja. — WP. Stefan Dumanowski: Do prze-| w Rozalinie: Informacje żądana Wn: KE wojem 
pisów budowlanych trzeba się bedzie zastosować. Na Starostwie. —  Zwierzchność gminna, Stróże Niżne, — 
+ kwoci sła / dni j + — WP. Edward Ryndak, 0l- 

hlastawa, Smolarzyny: Prenumeratę w kwocie 10 zł.jsłano w dniu 6 maja b r. f 
(sdi administracja otrzymała. Gazetę stale wysyłamy. |szyny. — WP. Jan Lach, Ca WA o a 
Pozdrowienie. W. P. Jan Targosz. Ponikiew: Broszurkę|ski, Smażowa, — WP. Jan Kozik, Jastrzę olna, — 
PT. Zarząd Kółka w Medyni Głogowskiej, — WP. Karol 


— 


RRA) 


właściciela. — WP. Franciszek Kiepura, w Złoczowie: 
w sprawie tej wziać sobie adwokata na termin sądowy. 
ye å ; Middyslary. GR Pra is . — Zwierzch- 

wnadek trudności, czynionych ze strony władz, trzeba| WP. Władysław Możdżoń. Miękisz nowy RENE 
bydzie udać się do doki go aARO Leta. E 0 Jędrzej | ność gminna Gniewczyna Tryniecka: Odpowiedzi wy- 


wysłaliśmy. Pański Nr. losu 7915 — niestely. nic nie rze ; Chłedowski, Grabiny 
t A ae a a -a jekosz: Za|Krystyński, Dębna, — WP. Józef Chłedowski, Grabiny. 
KLANU ara haU E i WP. Grzegorz Marek, Zarzecze: Odpowiedzi listowne 


informacje dziekujemy. Cześć! — Opiekun: W 


świałecznym drukowaliśmy o taryfach, według których | wysłaliśmy w dniu 8 maja b. r. = WP. Adam Mamak: 


notariusze maja pobierać wynagrodzenia. © ile jędaak | Ogłoszenie przyszła zapóźno, po ARENY E ae 
Ais) był sporzadzony przed dniem 1% marca 1830 r. |go numeru. — Prenumerata na a: R zapłacona. - 
niin uslawa weszła w Życie, lo na to'nie ma rady. Na-INa podane adresy „Piasta wysylamy. Uzose. 


Nr. 20. 


„PIAST”, dnia 18-go maja 1930 r. 


Gaw "r 2 
Poza Taz 


Najlepsza kosa 
rzeczywiście doskonała. 
- O ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszaniu 
tak napisał: 
Czernięcin 18/12 1928 
p. Turobin 
pow. Krasnystaw. 
Co do kos niema najmniejszej 
pretensji, bo są bardzo dobre. 


© Będę zalecał szan. firmę sąsia- 
dom. . 
Jan Dubiel 


z ET RAE A 


ajątek w okolicy Chodorowa par- 
1 celu e część grantów, do kościoła, 
i szkoły dwa kilometry, do miasta po- 
wiatowego i stacji bitą szosą ośm kilo- 
metrów. Zgłoszenia reflektantów pod „Par- 
cela* do Administracji „Piasta“. 285 (—) 


Sprzedam za gotówkę 
3.200 dolarów 


gospodarstwo, około 8-miu morgów 
dobrej ziemi, zawiosnowanej, duży sad, 
om, 3 pokoje, knchnia, przedpokój, 
sied, stajnia, duża stodoła, blisko Nad- 
wórny. Zgłoszenia: Marja Drohomirecka 

nanczycielka 373 (--) 


, Przerośl, p, Tarnowica leśna. 


hd ED 5+ 
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Z DYMEM POZARÓW... - 


pójdzie cały dobytek Twój, owoc znojnej 
pracy, plon trudów i oszczędności długich 
lat Twego życia, a może całych pokoleń 


pójdzie na marne, 


JEŚLI NIE ZERWIESZ 


słomiannej strzechy z domostwa i gospodarskich 


zabudowań Twych, 


groźnym żywiołem 


odpornym na ogień, burze i grady, materjałem 


a nie zabezpieczysz się przed 
przez pokrycie ich trwałym, 


dachowym jakim jest 


BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA 


„C K. H. Królewska Huta* 


produkowana w największej krajowej fabryce wyrobów przetwórczego przemysłu cynkowego p. {f 
POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO SP. AKC. W BĘDZINIE, 


z tym znakiem fabrycznym 


TBLEDNICE 


BRAK KRWI USUWA 
Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 


z orłem na maladza hiszpańskiej 


mawiać wprost z fabryki we własnym interesie. 
by ustrzec się przed podróbkami, — żądać 
myraźinie 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 


z Orłem. A 
Ceny z oplacong pociią i opakowaniem są następujące 
fS |. mniejsze zł. A 5 fl. mniejszych zł, 13 — 
R 13% podwójna zł. 5 


Li 


Ignacy Cypres 
Kraków, ul, Szewska L. 13 P. 
wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne za 
smyczkiem 22zł. Harmonie 1-rzęd. 
wied, mod., 36 zł., 2-rzed.. wied. mad. 
50 zł, Niklowy „Gre Roskopf" paten 
7 łańcuszkiem 13 zł, niklowy płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma 
22 zł, Klarnet 3 klap. 33 2}. 10 klap. 
45 zł. Cennik ilustrowany zegarków 


ii tów muzycznych darmo 
+ i opłatnie. 104206 


W KOCMYRZOWIE 


14 klm. od Krakowa, tuż przy stacji ko- 
lejowej i tramwaju motorowego 25 mg, 
ziemi do sprzedania w całości lub na 
morgi. — Ziemia proszowska I kl. w ogro- 
dowej kulturze. Wiadomość: Dr. Edmund 
Majewicz, Kraków, Straszewskiego 24 


pi A ZZ 
Gospodarstwo! 14 morg pszennej 
ziemi, zabudowania masywne, przy Szo- 
sia, 6 klm. od miasta, natychmiast sp 

dam — cena 11.000 zł. Zgłoszenia: tr. 
Adamska Ostrów, Sukienuicza 3. 374 (-) 
(O zi aji lij, kn | GL. „dl. I uk 


Żelazo — betonowe, | 
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków. Dietlowska 115. 280 (1—0) 


WINO GHINOWO-ŻELAZISTE 


ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
m wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do na-© 
bycia w aptekach i drogerjach gdzie niema za-FW nag 


5 fl. podwójnych zł. 23—W 


"'ABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOFOR: 


Naszą blachą ocynkowaną „C. K. H. Kró. + 
le wska-Huta" pokryto olbrzymią ilość domów 
zabudowań gospodarskich, kościołów, pała. 
ców i tp. w kraju i zagranicą. 


Do nabycia w składach żelaza, Śpółdzieiniach 
Rolniczo-Handłowych, Kooperatywach i tp 


Zamówienia mogą też być przesyłane wprosę 


do fabryki. 


Wzory, oierty i kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 
Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny i wystrzegać się naśladownictw. 


REUMATYZM 


„ANajskuteczniejszy w bólach i karczach £ gościec. postrzał, ischias, łamania, 
3 


BALSAM KAPUGYNSKI 


podług przepisu O. Norberta 1 Pragi. 


żołądka, usuwa złe 


Gbościach, wymiotach i omdleniach, nie- 


reguluje ałahości kohiece, dodaje siły. podnieca „oceniony środek w czasie podróży i piel- „ 
apetyt, przyczynia krwi, położnicom za-forzymek oraz w słabościach kobiecych. 
dziwialąco szybko przywraca sity, a ape- y 9 ościac y 
elalnie polecana przez lekarzy w chorobach Ń 
płucnych, po przebytych ciężkich chorohach “ból zębów, gardła, dziąseł, 
przy osłabieniu ogólnem. oherwaniu, brakudod zepsucia. Jako niezbędny środek do- 3 
umowy winien być w każdym domu — 3 Do nabycia w aptekach i drogerjach, 
łych wypadkach oddaje nieocenio- © gdzie nie ma zamawiać wprost z fa- 
wyraźnie balsamu g bryki — we własnym interesie by 


Eną przysługę. Ządać 
mkapucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzy- 


Ssztoforskiego, naśladownictwo energicznie 9, 
m * peller z Orłem wyrobu Mra Krzyszto- 


WINO CHINOWO-ZELAZISTE *xażda prawdziwa butelka jest zaopatrzona ” forskiego — naśladownictwa energtez- 


odrzucać. 


plombą metalową z Orłem. | 
Ceny z opłaconą pocztą | opakowaniem są nasiępnjące: 

2f.zŁ 5— 10 fl. zł. 19,00 

56 fl. zł 10 — 20 fl. zł. 85,00 


Chcesz otrzymać posadę? 

Musisz ukończyć kursy fachowa, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa. Żórawia 42-y, 
Kursy wyuczają listownie buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 

I maszynach, tawaroznawstwa, angielskiego, francu- 
skiago. niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki pol- 
skiej. Po ukończeniu świadectwo, Ządajcie nrospek- 
tów. 3:6 


Karol Lach, kapral, r. 1901. z Koszara- 
wy, pow. Żywiec. Unieważnia książeczkę 
wojskową — wystawioną przez P. K. U. 
Biała= Bielsko. 357 (1-3) 


p 


(1—3) 


Sprzedam 3 morgi ziemi dobrej tanio, nujehętniej 
pod budowę koło Bochni, w Proszówkach. Zgłosze- 
nia: Marja Szewezykowa. Aleja królewska Nr 1. 
Kraków, 


39 (-) 


trawienie, pobadza £ 


Git ni d nudnościach. sła-  ziębienia, ból głowy, zębów, katar. 
Ry =P OST agn SA E przeziębienia, bóle żołądka, j 
< 


pr 


| 
ALeczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa A 


chroni zęby = 


T 
SKI, Tarnów, ul. Towarowa 5. 


X t 


300 e (—) 


nadwyrężenia, kłucia z powodu pree- 


kureze 
it. p. nsuwa 


PAIN EXPELLER Z ORŁEM 


wyrobu Mra Krzyszłoforskiego 


ustrzedz się przed bozwartościowemi 
podróbkami żądać wyraźnie Pain Ex- 


nie odrzucać. 


(eny z opłaconą porzłą i opakowaniem są następujące 


20M. zł. 4,50 10 f. st, 17 — 
5 fl. zł. 9,50 20 fl. zł 31 — 


Gospodarstwo 


12 morgowe z nowemi bndynkami przy 
miasteczku w pow. mieleckim z powodu 
choroby właściciela do sprzedania za 4 
tyś. dolarów. Także dom nowy z budyn- 
kami w Rzochowie, za 1.500 dolarów a 
10 mórg pola koło Dębicy. Zgłoszenia: 
Jamrog p. Rzochów. 380 (==) 


Karbowego, 


obeznanego z robotami na podwórzu, pó* 
szukuje zaraz Zarząd dóbr Zaleszany p. 
Zbydniów. powiat Tarnobrzeski. 382 (1-2) 


Sir. 8 


„PIAST, dnia 18-go maja 1930 r. 


(Oprócz robocizny) 


Za zużytą 


; płacą buty górnośląskie 509%, jej pierwotnej wartości. 
Ciężar gatunkowy 


ul. Marjacka 11. Telefony 12-61 i 


1.5.95 | 


kosztuje tylko 1 m? płaszczyzny dachu pokrytego 


CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ 


Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny 
i ogniotrwa!y, odporny na wszelkie działania atmosferyczne. 


CZYSTĄ BLACHĘ CYNKOWĄ 
CZYSTEJ BLACHY CYNKOWEJ 


jest o 100; lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów. 


a droga 


do przywrócenia 
zdrowych nerwów 


Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem po 
wodują dużo cierpień, jak naprzykład nóle kłujące, 
przeszywająca, zawroty głowy. uczucie obawy, sznm 
w uszach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, niechęć 
do pracy oraz inne przykre objawy. 
Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbycia się tych wszystkich 
dolegliwości. W po! ienionej broszurce wskazane są 
przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień nerwo- 
wych na podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy- 
łam tę ewangielję zdrowia 


zupełnie darmo 


wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej wska- 
zanym adresem. Tysiące podziękowań stwierdzają ten 
jedyny skuteczny. sposob, opracowany na podstawie 
naukowych badań dla dobra cierpiscei ludzkości. Ci 
wszyscy: którzy należą do niezliczonego szeregu cho- 
rych nerwowych i cierpią na te dolegliwości, niechaj 
zażadają mojej, dającej ukoienie hroszurki 
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iż nie obiecuję nikomu nie nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych dni 


ZUPEŁNIE GRATIS 


ERNST PASTERNACK, Berlin, S. O. 
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tę uświadamiającą broszurkę każdemu, kto do mnie 
napisze. Wystarczy karta. 


Michalkirchpłatz 13. Oddział 327. 


ZAPEWNIA NAJTAŃSZĄ PRACĘ 


NATYCHMIASTOWE BEZPIECZNE i 
URUCHOMIENIE TANIE PALIWO 
ZAPALNIKIEM — OLEJ GAZOWY 


ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH OPISÓW 


TOWARZYSTWO FABRYKI MOTORÓW 


PERKUN s». axc. Warsawa ul. Grochowska 46. 


|$ 6130KW, Inzernańne i nawózkzęh. 


Towarzystwa Ubezpieczeń stosnją najniższą tarylę ubezpieczeniową. B 

4 x Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: i ; z 

„Biuro Rozdzielcze Ziednoczanych. Polskich Walcowni Blachy Gynkowej*. Katowice, 7 
4-93. 3 


Niehywała okazja na sezon letni! 


Przekonajcie się o dobroci i taniości naszych towa: 
rów i zawówcie zaraz taklamowy komplet lowarów 


Tylko za 41 zł. 


wysyłamy: 8 m. kortu letniego w ślicznych dese- 
niach lub 3 m. sukna w kolorach granatowym, 
czarnym, zielonym | bronzowym na ubranie męskie, 
3m. popeliny jedwabnej, w doskonałym gatunku 
kolor podług życzenia na naielegańdszą sukn ę dam- 
aką, 1 koszulę męską zefirową dzienna z 2 kołnie- 
izami, lub 3 m. jedwabiu na na 2 piękne hluski 
damskie. | parę kalesonów męakich w ślicznych 
paskach, 1 koszulę damską strojną z klockowemi 
wstawkami, starannie uszyta, 1 vecznik waflowy 
w dobrym gat. | parę pończócwh damskich jedwab- 
nych, 1 parę skarpetek deseń, 3 chusteczki da nos 
sa, } chustkę turecką w ślicznych kwiatach i + 
krawat jedwabny ostatniej mody. To wszystko ra- 
zem wysyłamy tylko za 41 zł. za zaliczką paczto- 
wą po otrzymanin listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze). Koazta przesyłki 3 zł. płaci kupue 
jący. Bez ryzyka, kupujący nie nie ryzykuje, gdyż 
o ile lowar mn się nie podoba, przyjmuiemy go 
z powrotem, pieniądze zwracamy luh zamieniamy 
na inny towar (stosownie do życzenia). zamówie- 
nia adresować: 
Najtańsze Zródło Zakupu „POLSKI TOWAR“ 
ŁÓDŹ, skrzynka pocztowa 20%. 


Uwaga: Do każdej paczki dołączamy bezpłatny 
kupon premjowy; po nadesłaniu 5 bonów wysy= 
łamy darmo: 2 kapy na łóżka w ślicznych dese= 
niach lub parasolkę damską w dohrym gatunku- 

P. S. Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 371 a. Wi) 


. tenaa iE 
daksan Piotr, ur. r. 1904 w ÓOstrowiś, 
pow. Ropczyce — unieważnia zagubione 
dokumenty wojskowezP. K. U. Rzeszów. 
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zwiasłun lepszego jutra, śle wokół 
swe dobroczynne promienie, niecąc 
w każdem sercu radość i zadowolenie. 
Ożywcze cienło słonecznej tarczy RO- 
BUSA jest ratunkiem i zbawieniem 
m'ljonów. 

Nie zwiekajcie zatem ani chwili 
z nabyciem uniwersalnej maszyny try- 
kotarskiej „ROBUS* opatentowanej w 
Warszawie z dwoma wynalazkami. 

„ROBUS“ gwarantuje Wam 300 zlo- 
tych miesięcznego dochodu. 

Naplezcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w kraju firmy, którą zasługą jest wpro- 
wadzenie „ROBUSA* na rynek polski: 
Towarzystwó Handlowe J, Kalisz | Ska, 

Cieszyn ul. Trzech Braci 6. 


Tysiące listów pochwalnych. Samo- 
uczki bezpłatne gwarantują wyuczenie 
się łatwej pracy na ROBUSIE. 
Gwarantujemy skup gotowego towaru. 

Przedstawicielstwa: 

Kraków: Nalepiński Leon, 8 (Sklep) 

Nowy Targ: Stiller Emanuel, ul. Ludź- 
mierska 136 
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Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzićli się na 3 szpalty. === 
Ogł h Weronie AA -senaian . 40 9.007 Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, najimnie+ - SEL Gala strona 4-szpaltowa po tekście Gd 450 zł 
A Ea opłaszenia faerie śdzpittowej " | wiersz mm. 30 = Cała strona 3-szpaltawa w tekście z. shy 4 14% A Układ tabelaryczny, PORA” | na ostatnie stronie 


W tekście na stronie 3-szpaltowej za | wiersz mm „ 60 gr Cala strons tytułowa . . > . 


Ogłoszenia tylko za gotáwke. — Za terminawy druk udministracja nie odpowiada. - i 
Wychodzi we SAOLE datą niedzieli. stosownie do umowy — Ogłoszenia zagraniczne 100010 drożej. 


Gen 3 bowiazwa od dnia ozłoszenia — Oi ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat 
v powyższe obow Wychodzi we wtorek z datą niedzieli. 
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